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150,000 śpiewaków we Wiedniu 


Wiedeń, 
w Wiedniu zgórą 150 tys. niemieckich 
Wiewaków, którzy przybyli z całego 
"wiata na 10 niemiecki zjazd śpie- 
W daczy. 
, Zjazdy takie odbywają się co 4 
luta, i N 
Ostatni odbył się w Hanowerze. 
«lezne Śpiewaczne i muzyczme im- 
Mozy zorganizowane w związku z 
Iroczystościami zjazdu. odbywają 
w „Specjalnie zbudowanej olbrzymicj 
“n, mogącej pomieścić 50 tys. osób. 
W sah tej odbył się szeres produ- 
„ Cvj pojedymczych. oraz 5 olbrzymie 
koncerty, w kłórych brała udział 
"rmja śpiewaków, złożona z 55 tys. 
śriewaków. 
Koncertom przysłychiwało się zgó- 
ra 45 tys, osób. i 
Punktem kulminacvjnym uroczy- 
Siości był odbvty w dniu wezoraj- 
Szym pochód, kierv proociągnał naj- 
bardziej ruchliwemi głównemi ulica- 
mi miasia. 


W pochodzie wzięło udział 150 tys. | 
pszenica tylko o 1.50, 


osób, przypatrywało się zaś pochodo- 
wi setki tysięcy widzów, którzy zgro- 
Mmadzili się wzdłuż bogato przystro- 
lmvch ulic. ; 
Pochód trwał 8 godzi. 
Widzowie oklaskiwali 
Uczestników pochodu. przebranych 
w barwne stroje, liczne orkiestry, 
sztandary i uroczyste rydwany. 
Prócz olbrzymich tłumów 
patrywał się pochodowi. korpus dy- 
Plomatyczny, oraz wiele wybitnych 
osobistości. AT 


co chwila 


, Całe miasto przybrało na cześć go- 
"ci, którzy przybyli z całego świata 
iwoczysta szatę. 

Wszystkie imprezy zorganizowane w 
związku z świętem, odbywa jącem się 
bod protektoratem prezydenta Rze- 
szy Hindenburga. oraz prezydenta 
związku Heinischa, znajdowały się 
pod znakiem wielkiego twórcy pie- 
śni Framciszka Schuberta. którego 
setna rocznica Śmierci przypada w 
(ym roku. 

Wiedeń, 25. 
sku. jaki panował w zwiazku z po- 
chodem śpiewaków niemieckich 700 
osób doznało lekkiego omdlenia. 
1 łata zmarł na udar serca. 

Obok policji porządek utrzymywa 
ic wojsko. sM 

W dniu dzisiejszym wiełu śpiewa- 
ków opuściło już Wiedeń. 

Wiedeń, 23.7 — Cała ludność tu- 
tejsza i wszystkie koła polityczne po- 
zostają pod silnem wrażeniem wczo- 
"ajszego pochodn śpiewaków nje- 
Mmieekich na Rinestrasse. 

Uroczystość ta, trwająca przez cały 
dzień, miała cechy wybitnie politycz- 
ne i była jedną wielką manifestacja 
na rzecz Anschlussu. 
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Wycieczka starostów 
PO KRAJU. 


Warszawa, 25-7. (AW.) Na zarządze- 
hie ministra spraw wewnętrznych przy- 
byli do Warszawy wszyscy starostowie 
| zastępcy starostów, którzy udadzą się 
na wycieczkę po kraju, celem zwiedze- 
nin urządzeń administracyjnych w Ko- 
brynie, Mławie, Płocku, Chełmnie i Gru 
dziądzu. 

Wycieczka potrwa 4 dni i prowadzo- 
ną będzie przez pełniącego obowiążki 
dyr. dep. ogólnego, p. Zabierzowskiego. 


jący i 
| by dalszego przetrzymywania zapasów 
| zesziorocznych. 
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| Warszawa, 


! rozporządzenia 


IMPA TEW. 


j 

| Błaiogród, 25-7. (AW.) Po 10-dniowych 
| Ha- | sa klubu radykalnego Stojanowicza. 
utworzenia | 


uderzyło w fałszywą nutę na temat „Anschlussu“. 
235 (PAR) Od $ dni bawi j 


Przyznają to dziś całkem otwarcie 


| 


Ści północnych i południowych Nie- 


wszystkie psma iutejsze, które z wiel ! miec. 


kim naciskiem podkreślają, że cały 
zjazd $pewaków niemieckich a głów 
nie wczorajszy pochód był wspania- 
X . . 

iym dowodem nieprzerwanej Iaczno- 
BRISES EIEEE TEAT WUJ CIEE TAEST 


Zresztą mowy wygloszone na ofi- 
cjalnem przyjęciu u burmistrza Sei- 
tra świadczyłń najdobitniej a wła- 
ściwym charakterze całej tej imprezy 


Znaczny spadek cen zboża 


Z POWODU ZADOWAŁAJĄ CEGO WYNIKU ZBIORÓW. 


Warszawa, 23-7. (AW.) ‘padek cen 
zboża w ciągu ostatniego tygodmia zro- 
bił zaacznce postępy. 

Producenci spieszą z wyrzucaniem to- 
waru na rynek, aby wykorzystać ko- 
njunkturę. 


stan zbóż tegorocznych jest zadawala- 
że rolnicy nie odczuwają potrze- 


7 
i 
i Już dziś stało się zupełnie pewnem, iż 


Najwięcej okazalo się żyta, które dzię- 
ki temu spadło najbardziej 7.50—8 zł. 
na kwintału v ciągu tygodmia. natemiast 
jęczmień brow. 
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1.50, jęczmień kaszany 5.00 zł., owies 
1—1.50 zł. 

Utrzymuje się ogólne przekonanie 
wśród handlujących. że obecna cena ży- 
ta jest b. bliską cen na nowe ziarno. 

Na rynku warszawskim notują obec- 
nie 41 zl. za 100 kg. żyta fr. Warszawa, 
co odpowiada ca 59.50 zł. tr. st. zał. w 
Poznaniu 57.50—39.00 zł. fr. st. zał., je- 
dnakże ceny te uważają jeszcze za zbyt 
wysokie dła żyta tegorocznego. 

Pierwsze notowania świeżego żyta u- 


kształtują sigąprawdopodobnie na pozio- ' 


mie 57 zł. na załadowanie. 


Min. Kwiatkowski i prezes Górecki 


WYGŁOSZĄ W POZNANIU ODCZYTY. 


Poznań, 25.7 (PAT) Z okazji pobytu 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej w 
Poznaniu i pod jego protektoratem 
wygłoszone zostaną w Poznaniu dwa 
odczyty. 

Dnia 24 lipca b. r. o godzinie 6-ej 
wieczorem wygłosi w auli uniwersy- 


ietu poznańskiego minister przemy- | 


słu i handlu inż. E. Kwiatkowski 
odczyt na temat „Współczesne zagad- 


| 


nienia ekonomiczne na tle zagadnień 
politycznych”, a dmia 28 lipca o go- 
dzimie 0-ej wieczorem również w auli 
uniwersytetu poznańskiego prezes 
Banku gospodarstwa krajowego p. 
gen. dr. Roman Górecki wygłosi od- 
czyt ma iemat „Rola Banku gospo- 
darstwa krajowego w życiu gospo- 
darczem Polski“. 


"Statut Izby rzemieślniczej w Kielcach 


ZOSTAŁ OGŁOSZONY W DR ODZE ROZPORZĄDZENIA. 


25-7. (Tel. wł.) Minister 
i handlu ogłosił w drodze 
statuty lzb rzemieślni- 
czych w Lodzi i Kielcach. Statuty te nie 
różnią się zasadniczo od statutu Izby 
rzemieślniczej w Warszawie. 

Oba statuty składają się z dwuch dzia 
łów. W pierwszym omówione są: nazwa, 
siedziba, okręg, cel, zadamia, środki dzia 
łania, osobowość prawna lzby, jej fun- 
dusze, liczba członków oraz sposób fun- 
'kejomowania, w drugim zaś bardzo 
szczegółowo potraktowany jest regula- 
min wyborczy. 

Najważniejsza różnica między statu- 
tem warszawskiej Izby a łódzkiej i kie- 
łeckiej kryje się w tem, że liczba człon- 


przemysłu 


Gdynia, 25-7. (AW.) Jutro cczekiwane 
jest przybycie do portu statku „Kra- 
ków* z transportem 2.800 ton rudy że- 
laznej ze Szwecji. 

Transport ten, jak wszystkie dotych- 
czasowe, skierowany był pierwotnie do 
Gdańska. 
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ków Izby stołecznej wynosi 40, w Łodzi 
50, w Kielcach zaś 24. Pozatem, o ile w 
stolicy liczba członków wydziału cze- 
ladmików składa się z 8 osób, to w Łodzi 
wynosi ona 6, zaś w Kielcach 4. Zarazem 
gdy w Warszawie wykazy zarządza ma- 
gistrat stolicy, to w Łodzi i w Kielcach 
funkcję tę sprawuje władza przemysio- 
wa wojewódzka. 

(Na 6-tej stronie dzisiejszego wyda- 
„Kurjera Zachodniego“ podajemy 
statut warszawskiej Izby rzemieślniczej, 
który w łączności z powyższą depeszą 
pozwoli się zainteresowanym sferom do- 
kładnie zorjentować w całokształcie sta- 
tutu Izby rzemieślniczej w Kielcach. — 
Przyp. Red.) 


Szwedzka ruda w polskim porcle. - 


Będzie to pierwszy przeladunek im- 
portowanej do Polski rudy żelaznej w 
porcie gdyńskim, po którym nastąpią 
dalsze. 

W ten sposób również i w dziedzinie 
dowozu rudy Gdynia zajmie wkrótce 
należne jej miejsce. 


Jugosławja dotychczas nie ma rządu 


GEN. HADICZ ZREZYGNOWAŁ Z MISJI TWORZENIA GABINETU. 


usiłowaniach mimister wojny gen. 


dzicz zrezygnował z misji 


| gabinetu. 


W związku z tem król wystąpił z pro- 


, pozycją utworzenia rządu do wicepreze- 


W razie gdyby Stojanowicz zrczygno- 
wał również z tej misji powierzoną ona 
będzie gen. Ziwkowiezowi. 


| 
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Powszechnie zwraca uwagę fakt. że 
tak na pszyjeciach oficjalnych jak 
również na wczorajszych uroczysto- 
Ściach członkowie l.orpusu dyploma- 
tycznego nie brali udziału. 

Paryż, 252 (PAT) Cała prasa pa- 
ryska wyraża ubolewanie, że święto 
śpiewacze w Wiedniu stało się okazją 
do manifestacji za „Anschlussem*. 

„Petr Parisien” podkreśla niebez- 
pieczeństwo / podobnego stawiania 
sprawy. szczególniej w chwili, gdy 
obchodzono rocznice przypominają- 
cą Austrji, że orjentowanie się w kie 
runku Niemiec jest rzeczą niebez- 
pieczna dia sprawy pokoju. 

„L'Ocuvre” zaznacza. że jest sprawą 
wielkiego znaczenia zorjentować się w 
tem niehezpieczeństwic póki czas. 

„L Homme Libre" stwierdza, że obec. 
ność l.oebego i Severingu u boku kanc- 
lerza Scipla zwiększyła niezmiernie zna- 
czenie uroczystości wiedeńskich. 

Zdaniem „L'Avenir“. nadeszła chwila. 
w którejby należalo postawić jasno 
sprawę i zawiadomić Wiedeń i Berlin, 
że połączenie się Austrji z Niemcami 
jest a. niedopuszczalną. 
= | - A NAT T Na 
Upietnica pomocy 

SOWIECKIEJ DLA LITWY. 

Warszawa. 23-7. (AW.) „Dzień Pol- 
ski“ podaje, iż w rozmowach z premje- 
rem Waldemarascın oświadezyć miał Li- 
twinow na zarządzenia tego, iż w razie 
konfliktu z Polską Litwa cieszyć się bę- 
dzie jaknajszerszem poparciem militar- 
nem Sowietów. 

Wiadomość te należy przyjąć z jak-* 
najdalej idącą rezerwą. 


Napad na nauczycielkę 
POLSKĄ NA ŁITWIE. , 


Kowno, 25.7 JAW) Donoszą z Telsz, 
iż został tam dokonany napad na na- 
uczycielkę poiskiej szkoły powszech- 
nej. 

Nauczycielka zoslała ciężko ranna 
wystrzałem z rewolweru. 

Przeprowdzone śledztwo wskazuje 
na to. iż napasinikiem był członek 
organizacji „Żelaznego Wika”. 


„Zelazny Wilk“ 
CZYLI DARDANELSKI OSIOŁ. 
Kowno, 23.7 (AW) W dniu wczo- 
rajszym odbył się zjazd delegatów 
powiatowych organizacyj  „Żelazne- 
go Wilka”. KŻ £! 

Zjazd organizacji, znajdującej się 
pod protektoraien Waldemarasa, u- 


chwalił  reorganizacje stowarzysze- 
nia na zasadach milicji _faszystow- 
skiej. 


Ucieczka orgzmzatora 
ZAMACHU NA LAZICZA. 

Wiedeń, 25-7. (PAT.) Według donie- 
sień dzienników z Biatogrodu. śledztwo 
policyjne stwierdziło. że organizator za- 
machu na szefa policji politycznej La- 
zicza -— uciekł. 

Za schwytamie Milkinowa została wy- 
znaczoma nagroda 100 tys. dynarów. 


Spisek na życie 
KRÓLA HISZPAŃSKIEGO. 
‘Wiedeń, 23-7. RAT.) Wedle doniesień 
*z Tulonu, aresztowała policja tamtejsza 
7 osób podejrzanych o udział w spisku. 
mającym na celu dokonanie zamachu na 
króla hiszpańskiego. 
Materiał dowodowy skonfiskowana 


rx«ZEGLĄD PRASY 
Wniyw paktu Kelioga. 


Po akceptowaniu paktu  Kelloga 
przez kilkanaście państw zewsząd 
dyszało się głosy, że pakt ten jest 
tworem platomicżnym i nie zdoła po- 
hamować zapędów wojennych. 

. Ale chociaż efekiywny skutek antywo- 

jenncgo paktu kelloga — pisze „Słowo 

Polskie" — będzie mały. nie można 7a- 

przeczyć, że będzie on miał duże znacze- 

nie moralne, które pociągnie także pewne 
konsekwencje w praktyce. Przedewszyst- 


kiem z języka dypłomacji groźbu wojny ; 


będzie musiała zniknąć. Powtóre państwo, 

"któreby chciało z bronią w ręku docho- 
dzić swych pretensyj, będzie musiało do- 
brze się zastanowić, zanim się na wojnę 
zdecyduje, bo wie, że będzie miało prze- 
ciw sobie opinię wszystkich innych sy- 
znatarjuszy paktu, 
potężnej Ameryki, która — jak wiadomo 
— mie lubi. aby drwiono z jej słowa i au- 
torytetu. Wreszcie utrwalenie atmosfery 
pokojowej może wpłynąć pomyślnie na 
aktywność kapitałów, zwłaszcza amery- 
kańskich, w kierunku  dopomożenia dł 
yospodarczej regeneracji Europy. 

Dla najważniejszego problemu polskiej 
polityki zagranicznej. t. j. dla zabezpie- 
czenia się przed agresywnością Niemiec, 
pakt Kelloga będzic niewątpliwie faktem 
korzystnym. Jeśli nie przeteniając jego 
znaczenia, podtrzymamy dalej w całej 
pełni naszą czujność i pogotowie obronne, 
może on nam oddać znaczne usługi poli- 
tyczne. à 


flaczega nie w Palestynie? 


Przed kilku dniami podaliśmy opi- 
»ję „Nasżego Przeglądu" o potrzebie 
przebudowy gospodarczej żydów w 
Polsce, na co — w myśl oświadczenia 
uziałacza żydowskiego, Szałoma Asza 


a przedewszystkiem ! 


i 
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wpłymie poważna kwota od żydów ; 
amerykanskich. Sprawę ię omawia- ; 


jąc, krokowski „Glos Narodu“ pyta: 
Dlaczego bogaci żydzi amerykańscy 
nie tworzą nowych warsztatów pracy — 
zamiast w Polsce — w Palestynie, by 
niczamożna ludność żydowska mogła tam 
emigrować i pacować na własnej ziemi? 
W ostatnim czasie nie tylko została cmi- 
gracja do Erec Sion zahamowana z powo- 
iłu panującego tam bezrobocia. ałe co go- 
rzej, wiclu żydów powraca z Palestyny do 
Polski. lylko przez stworzenie ferm, o- 
siedłi i fabryk w Palestynie przyniesie się 
realna" poitoc żydom w. Polsce, gdyż po 
wyemiserowaniu pewnej ich ilości pozostali 
znajda łatwiej pracę. Tworzenie dła ży- 
"dów przy pomocy kapitalu amerykańskie- 
ro nowych warsztatów pracy jest skiero- 
wane przeciw inieresom polskiego naro- 
du i jest równocześnie zaprzeczeniem ha- 
sel sfonizmu. tyle się dotąd opowiadało. 
że oddanie żydom Palestyny ułatwi współ 
życie żydów z narodami curopejskiemi, 
tymczascia dzisiaj rzuca się miljony do- 
larów. by „narodową siedzibę” żydów bu- 
dować w Polsce i tu utwierdzać ich gospo- 
darczą przewagę! 


ejerwsza w Europie katedra. 


Przed wilku dniami został zamia- 
nowany prof. dr. Meir Bałaban docen 
lom uniwersytetu warszawskiego dla 
historji i Mleratury 


żydów w Polsce. Donosząc o tem, 
A = . NT E . Z s pa w 
żydowski „Nowy Dziennik" pisze: 
Przez stworzenie katedry > 
żydowskiej na. uniwersytecie warszaw- 
skim przoduje Polsku wśród wszystkich 
państw Europy. Jest to pierwsza tego ro- 
dzaju katedra w całej Europic 


pot enau 


Duże zachmurzenie 
MOŻLIWE DESZCZE. 


Warszawa, 23. (Tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym na 
i zachodzie Polski Że: na po- 
łudniu pogodnie, dość ciepło. T em- 
peratura waha się od 16 — 18 st. C. 

Dziś o godzinie 8-ej rano tempera- 
tma w Warszawie wynosiła 15 st. 
Krakowie t7, Lwowie 16, Gdyni 16, 
Wilnie 15, Poznaniu 15, Zakopanem 
15% 

Prawdopodobny 
dniu jutrzejszym: 7 

Na zachodzie i północy kraju oroz 
Wileńszczyźnie zachmurzenie duże i 
możliwe deszcze, w pozostałych oko- 
licach kraju dość pogodnie, tempera- 
tura bez wększych zmian. 


Olbrzymi pożar 
MAGAZYNÓW PORTOWYCH. 

Lizbona, 23-7. (AW.). W magazynach 
portowych tut. portu wybuchł ogromny 
pożar. ' M 

Na skutek gwalfownego wichru pożar 
rozszerzał się z katastrofalną szybko- 
ścią. 


stan pogody w 


żydowskiej ze | 
szczególnem uwzględnieniem historji | 


dla historji ' 
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ółnocnym wschodzie ! 
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|. daniu wagonu zwrócili 


KITRIER ZACHODNI Wtorek. 24 lipca 1035 voku. 


Wielka katastrofa kolejowa 


na Pomorzu. 


JEDEN ZABITY 


Poznań, 25-7. (Fel. wł.) Wczoraj o go- 
dzinie 5 popol. wydarzyła się na linji 
Kętrzyn — Kartuzy wielka katastrofa 
kolejowa. 

Ze stacji Garcz wyruszył popoludniu 
pociąg csobowy, mając sygnalizowany 
tor wolny do przejazdu. 

Tymczasem pociąg towarowy, który z 
tej stacji wyruszył w tym samym kie- 
rumku o godzinę wcześniej, nie doszedł 
do stacji następnej z powodu defektu 
w parowozie i stanął w środku drogi. 

Kierownik pociągu towarowego, Bix- 
czewski wbrew przepisom kazał odcze- 
pić wagony i manewrowal parowozem. 


'Fymczasem wagony, odczepione od lo- j 


komotywy, zaczęły sunąć po pochyłości i 


Francuski lot 


— 19 RANNYCH. 


z coraz to większą szybkością toczyły 
się z powrotem ku stacji Garez. 

I w tym właśnie momencie nastąpiło 
starcic: wagony pociągu towarowego 
wpadły z całą siłą na parowóz idącego 
ze znaczną szybkością pociągu osobowe- 


cowy pociągu towarowego, Waszkow- 
ski, zginął na miejscu. 

Trzy wagony osobowe i wagon baga- 
żowy oraz przedewszystkiem parowóz, 
uległy zupelnemnu rozbiciu. 

Cztery osoby odniosły ciężkie rany, 
15 — lekkie. 

Z pociągu towarowego 4 wagony nma- 
i ładowane kamieniami i drzewem rozbite. 


przez Atlantyk. 
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Skutki starcia były straszne: hamul- 
| 


PARIS WYLĄDOWAŁ SZCZĘŚLIWIE NA AZORACH. 


Paryż, 23.7 +- Porucznik Paris, 
który wystartował wczoraj w połu- 
dnie z Breste wyłądował dziś szczę- 
śliwie o godzinie 2.25 nad ranem na 
wyspie Horta, należącej do archipe- 


' lagu wysp Azorskich. 

Prawdopodobnie jutro nad ranem 
lotnik Paris dokona dalszego lotu 
do Nowego Jorku. 


Rogi raw 


-Seasin Nobile -- niegzcześligi towarzysze. 


ON „ZBIERA“ MAJĄTEK... — ICH „ZABIERA“ ŚMIERĆ.. 


Wiedeń, 23-7. (PAT.) Według donie- 
sień dzienników z Medjolanu, generał 
Nobile sprzedał pewnemu medjolańskie- 
mu dziennikowi swoje pamiętniki, do- 
tyczące przeżyć załogi „italji* za cenę 
6 miljonów lirów. 

W Medjolanie zawiązal się komitet 
celem wystawienia pomnika narodowe- 
go dla załogi „JItalji”. 

Wiedeń, 25-7. (PAT) We 


doniesień 


di Milano" zmarł jeden z członków za- 
łogi „Italji”. 

Nazwisko zmarłego trzymane jest w 
Ścislej tajemnicy, jednak ogólnie sądzą, 
że zmarł Mariano. 

Oslo, 23-7. — Z pokładu „Citta di Mi- 
lano“ donoszą, że Zappi przejął się do 
tego stopnia zarzutami, stawianymi mu 
z powodu opuszczenia Malmgrecna, iż 
zapadł na ciężki rozstrój nerwowy. 


z Kingsbay, na pokładzie okrętu „Citta j 


Wyiyeie obnymiega smoga sacharyny 


WARTOŚCI 200.009 ZŁOTYCH. 


Katowice, 25-7. (Tel. wł.) W dniu dzi- 
siejszym nadszedł do Katowic z Opola 
od firmy Laff transport błoków z prze- 
znaczeniem do pewnej firmy budowla- 
nej w Krakowie. 

Urząd celny w Katowicach przy ba- 
uwagę na nie- 


Przy bliższym badaniu okazalo się, 
że w blokach ukryty jest olbrzymi 
transport sackaryny, wagi 5000 kg. a 
wartości 200.060 złotyclt. 

Kara przewidywana dla {iak olbrzy- 
miego szmugłlu wynosi i miljon złotych. 


| równy wymiar tych bloków. 


Zagadkowe slady krwi 


NA SPODNIACH TAJE MNICZEGO MILCZKA. 


Warszawa, 25-7. (lel. wi.) Od dłuższe- 


' go już czasu w okolicach Wawra doko- 


nywano krwawych napadów bandye- 
kich, oraz większych kradzieży. 

Ostatnio pomiędzy Falenicą a Wią- 
zowuną bandyci poranili śmiertelnie sy- 
na kupca z Wiązowny, Abrama Rot- 
szajma. 

Następnego zaraz dnia pod Starą Mi- 
łosną napadnięto tamtejszą mieszkankę 
Annę Rączkę. 

Policja rozpoczęła energiczne poszu- 
kiwania sprawców napadów. 

Wreszcie wpadła na ich trop. Onegdaj 
schwytano ma kradzieży w Falenicy nic- 
jakiego Konrada Orzechowskiego ni- 


gdzie niemeidowanego. 

Spodnie w wielu miejscach mial za- 
krwawione. 

— Skąd tu krew? 

Pytanie pozostało bez odpowiedzi. 

Komendant posteruvku powtórzył py- 
tanie, ale Orzechowski milczał. 

Padio więc na niego siłne podejrze- 
nie, że jest on jednym z bandytów, któ- 
rzy dokonali ostatnio w ckolicy kilku 
napadów. 

Orzechowskiego przewieziono do War 
szawy. Ubranie jego dano do analziy dla 
stwierdzenia jakiego pochodzenia są 

Í slady krwi. 


Strajk adwokatów w Egipcie 


I JAK SOBIE Z NM 


Kair, 23.7 (PAT) Adwokaci tu- 
ziemcy, którzy na znak protestu prze 
ciwko zawieszeniu konstytucji ogło- 
sili wezoraj trzydniowy strajk, któ- 
ry miał się rozpocząć w dniu dzisiej- 
szyin, znałęźli się w kłopotliwem po- 
łożeniu wobec rozporzadzenia rządu, 
nakazującego sędziom 
nicodraczunie spraw. 

W myśl tego zarządzenia jeżeli 
jedna 'ze stron spór wiodących zażą- 


tuziemeom | 


PORADZONO. 


da odroczenia, a druga temu się sprze 
ciwi, rozprawa winna być kontynu- 


owana, jeżeli zaś obie strony zażą- 


dają odroczenia, trybuna, winien od- 

rzucić wniosek, a gdyby adwokaci 

odmówili udziału w sprawie, trybu- 
| nał będzie mógł albo zawiesić wy- 
rokowanie, udzelając adwokatowi 
określonego terminu dla złożenia o- 
brony przed trybunałem, albo umo- 
| rzyć sprawę, 


Zuchwałe świętokradztwo 


DOKONANE PRZEZ DWUCH WYROSTKÓW. 


Warszawa, 23.7 (Tel. wł.) W odle- 
głym o kilkamaście kilometrów od 
Warszawy Pruszkowie dokonano 
dziś w nocy święłokradczego włama- 
nia do kościoła pod wezwaniem św. 


Stratv wynosza około 10 miłjonów zł. | Kazimierza. 


+ 


|. Kradzież zauważono dziś rano o- 
, koło godziny 4-ej, Gdy kościelny p. 
| Michał Koszko. otworzył drzwi ko- 
Ścioła, uwagę jego zwrócił panujący 
na ołtarzu nieporządek. Obrusy były 
pozdeimowame. tabernakulum otwar- 
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te. Szczatki złotego kielicha leżały na 
ziemi. i 

Skarbonka przy ołtarzu pod weż i 
wamiem św. Antoniego była rozbite | 
Również wota z ołtarzy były po. 
zdzierane. 

O świętokradczem włamaniu 
wiadomiono natychmiast miejscowe: 
go proboszcza. księdza Edwardi 

(yszikę. 

Na miejsce świctokradztwa przyby 
ły nievwłocznie władze policyjne. 

Rozpoczęto dochodzenie. 

Ustalono, że złoczyńców było dwu 
ślady wskazują na to, że byli to mie: 
dzi chłopcy. Jeden z nich dostał sie 
do świątymi przez okno, znajdujące 
się na parterze przy  głównyc 
drzwiach wejściowych, po lewej stro 
nie, drugi pozostawał cały czas na 
czatach przed kościołem. 

W trzy godziny później zatrzyma - 
no dwu wyrostków, mocno podejrza: 
nych o dokonanie świętokradztwa. 
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Szkodliwa uchwała. 


Katowice. 25.7 (Tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym odbylo sie w Katowicach 
zebranie delegatów Cemtralnegu 
Związku gómików z zagłębia Śląskie 


go, Krakowskiego i Dąbrowskiego, na 
mowy 


którem uchwalono jednod 
strajk demomsiracyjny w przemyśle 
węglowym na dzień 25 lipca, a to w 
związku z żądanem podwyżki płac. 
„Praca Polska“, Z. Z. P. i chrze- 


ścjańskie związki zawodowe w bez- | 


celowej i szkodliwej tej akcji udziału 
nie biorą. 


Zmiana na urzędzie 
„KATA ROSJI“. 


Moskwa, 25-7. (AW.) Od kilku dni 
krążą uporczywie pogłoski, iż dotyci- 
czasowy przewodniczący GUP. Menżyń- 
ski ustąpić ma z zajmowanego stano- 
wiska. 

Jako kandydatów na jego miejsce wy- 
mieniają dotychczasowego zastępcę pre- 
zesa wszechzwiązkowego GPU. Jagodę 
i prokuratora Krylenkę. 

Zwłaszcza pierwsza z tych kandyda- 
tur oznacza zaostrzenie metod ze strony 


G. P. U. 


Smiertelne ukąszenie 
PADALCA. 
Berlin, 25-7. (AW.) W lesie pod Bran- 


denburgiem znaleziono dwa trupy dzie- 
ci w wieku lat S do 10. 

Jak stwierdzono, zgon nastąpił na sku- 
tek śmiertelnych ukąszeń padalca 


Krwawy strajk 
KOLEJARZY W INDJACH. 


Kalkuat, 25-7. (AW.) Strajk kolejarzy 
południowo - indyjskiej kolei żelaznej 
przybiera ostre formy ruchawki, 

Na dworcu w Madras tlum strajkują: 
cych zmusił maszynistę do zatrzymania 
pociągu pocztowego, wdarł się do środ- 
ka wagonów, bijąc pasażerów europej- 
czyków. 

Przybyla policja przy pontocy ognia 
karabinowego rozproszyła tłum, raniąc 
22 osoby. 

W Tuticorin grupa strajkujących ro- 
botników dobrze uzbrojona, obsadziła 
dworzec, poczem zniszczyła przy pomo- 
cy dynamitu znajdujące się na stacji 
lokomotywy i porozkręcała szyny kolc- 
jowe. j 

Strajk kolejowy grozi rozszerzeniem 
się na cały Indostan. 


dzczęśliwa ucieczka 


KONTRREWOLUCJONISTY 
Z ROSJ. > 


Wilno, 25.7 (AW) Według doniesień 
z pogranicza sowieckiego patrol stra- 
ży 6-ej brygady KOPu ZAUWAŻY 
wczoraj osobnika biegnącego od stro- 
ny sowieckiej. 

W ślad za uciekającym padały gę: 
ste strzały najwidoczniej sowieckiej 
straży granicznej. 

Jedna z kul raniła uciekającego, 
mimo to jednak zdołał on dowlec się 
do straży połskch. |. 

Zeznał, iż był ścigany przez wladza 
sowieckie jako kontrrewolucjonista, 
poczem po osadzeniu go w więzieniu 
G. P. U. w Mińsku zbiegł stamtąd i 
obecnie przeszedł granieę polska. 


za: | 


| 


NILU RÓZBOCZKĄ SIE 


ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE? 
(Odl wł. koresp. „Kurjera Zachodniego”, 
d Berlin, w lipcu. 

Sprawa rokowań polsko - niemiec- 
ich o zawarcie traktatu handlowego 
iest m chroili obecnej przedmiotem 
Zymej dyskusji w berlińskich kołach 
bolitycznych. Żyroo zrolaszcza oma- 
Wląny jest fakt, że rząd niemiecki 
Pierroszy zrmrócil się do Polski z pro- 
pozycją rozpoczęcia rokowań, oraz 
te prezydent Hindenburg, ejmu- 
lac nowego posła polskiego w Berlinie 
l. Knolla wiele mórił o konieczności 
ibspólpracy pomiędzy Polską a Niem- 
‘ami, oraz o dążności do zararcia ko- 
rzystnych dla obydwu stron umów 
uandloroych. 

Obydwa te momenty mskazują — 
zdaniem tutejszych kól politycznych 
~ na to, że Niemcy przystąpią do dal- 
szych rokowań z dobrą wolą i że na 
skutel: tego wlokące się już od dawna 
układy zakończą się wreszcie pomyśl- 
hym rezultatem. Korespondentowi 

r aszemu udato się z dobrze poinfor- 
'noranych kól politycznych otrzy- 
nać następujące informacje w spra- 
wie nastrojów, jakie odnośnie roko- 
bań niemiecko - polskich _ panują 
ośród miarodajnych czynników po- 
litycznych i gospodarczych Niemiec. 
to one: 

— Obecny rząd niemiecki wystąpił 
atego pierroszy z inicjatywą mozno- 
Wienia rokowań polsko niemieckich, 
bonieroaż dotychczasowa barjera, 
Istniejąca miedzy Polską a Niemcami, 
ha skutek braku traktalu handlowe- 
$0, uniemożlimiala w pierwszym rzę- 
(«zie dowóz artykulów rolniczych z 
Polski, co roprowadzalo drożyznę pro- 
tuktóro rolniczych na rynkach nie- 
mieckich. Zagadnienie zniżki cen na 
rynkach niemieckich jest dla obecne- 
So rządu niemieckiego o tyle rmoażne, 
że lączy się z niem sprawa podmyżki 
boborótw urzędniczych i robotniczych, 
ĉo oczywiście roproroadza niebezpiecz 
he rysy m całości gospodarczego or- 
sanizmu niemieckiego. 

Drugim momentem, który wplynąl 
na decyzję rządu niemieckiego byla 
spraroa wzmożenia produkcji przemy- 
siu niemieckiego. Przemysl niemiecki 
kie może się roprarodzie uskarżać na 
_ bezrobocie, jednakże zmiększenie pro- 
dukcji przez powiększenie terenów 
zbytu — to zagadnienie, pilnie brane 
Pod wroagę zwłaszcza przez mielkich 
przemysłowców z pod znaku mini- 
stra Stresemana. zywe czynni- 
= kiem niezadowolonym z kroku rządu 
niemieckiego są nacjonaliści nie- 

mieccy, stojący na uslugach agrarju- 

szy. Właściciele majątków ziemskich 

w Niemczech ciągną bowiem do tej 

pory wielkie zyski z draożyzny arty- 

kułóro rolniczych na rynkach nie- 

mieckich, a nie mając konkurencji w 

produktach, napływających z Polski, 
dyktują ceny takie, jakie im są roy- 
Sodne. Nacjonaliści jednak, usunię- 
ci przez ostatnie wybory od rmładzy, 
nie mają pakiegokolmiek poważniej- 
szego znaczerńuia. 

— W tym stanie rzeczy liczyć moż- 
ną się z jaknajrychlejszem zamar- 
ciem traktatu handlowego pomiędzy 
Polską a Niemcami — dodałem. 

— Nie należy zbytnio optymistycz- 
nie patrzeć na te sprawy. Całoksztalt 
zagadnień gospodarczych między Pol- 
ską a Niemcami mieści mo sobie bardzo 
miele poważnych szczegółów, uloże- 
nie ich zatem i uzyskanie porozumie- 
nia to kmestja  mozolnych prac i 
dluższych obrad... 


— Kiedy jednak należy spodzie- 
wać się rozpoczęcia obrad? zapyta- 
lem? 

— Wobec ostatnich _ uspakajają- 
cych ośmiadczeń Rządu polskie- 


80, który myjaśnił, że obawy, jakoby 
zmiany m organizacji straży granicz- 


hej zwrócone były przeciwko Niem- 
com, są nieistotne, — liczyć należy 


się z tem, że okolo 10 sierpnia, rozpo- 
czną się obrady poszczególnych ko- 
Misyj. Przedtem jednak musi jeszcze 
nastąpić spotkanie przewodniczących 
obydwu delegacyj dla myjaśnienia 
szeregu spram ogólnych. 

— Czy nowe rokowania będą miały 
na celu zamarcie stałego traktatu 
handlowego pomiędzy Polską a Niem- 
Cami? , 

— Traktat handlowy — to akt bar- 
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dzo ważny i trudny.  Opracoranie 
traktatu wymaga bardzo miele czasu, 
a ponieważ chodzi o to, by do naria- 
zania stosunkór pomiędzy Polską a 
Niemcami jaknajrychlej doprora- 
dzić, przeto ropierr zawarta zostanie 
umoma promizoryczna, a dopiero na 
tej podstarie dojść może do podpisa- 
nia traktatu. 

Z royjaśnień tych wynika, że spra- 
EREDO d AR 


Obrazki z życia Lo 


„JEST DO SPRZEDANIA... KOŚCIÓŁ!“ ... 


!' kowań, — pokaże już 
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KTTRIER ZACHODNI Wtorek. 24 lipca 1925 roku. 
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mwa namiązania stosunków 
czych pomiędzy Polską a Niemcami 
weszla m stadjum decydujące, które 
rokuje roreszcie możność 
praktycznych rezultatów. Czy taka 
atmosfera trwać będzie i w dalszym 
ciągu i czy przetrwa przez cały czas 
majacych się wkrótce rozpocząć ro- 
alale przy- 
Fr. Wier — cki. 


ndynu. 


WYSTAWA OKROPNOŚCI. — NIE- 


szłość. 


CO Z DZIEDZINY LOGIKI.KOBIECEJ. — POPULARNOść NASTĘPCY TRO- 
NU ANGIELSKIEGO. — SZKOŁA JAZDY Z WIEDNIA. 


(Od naszego specjalne go korespondenta). 


„Jest do spuzedania kościół!”*.. — ta- 
kiej treści ogłoszenie ukazało się w du- 
żych rozmiarach na  szpattach pism. 
Gdzie? — Naturalnie w Londynie w pro 
testanckich środowiskach arystokracji 
angielskiej. Rzecz jest zupelmie poważ- 
na i nie należy do rządu „ogórkowych 
semsacyj '! Sir dr. Brussel właściciel koś 
ciola w miejscowości Shelland w pobli- 
żu Harwich, leżącej tuż na wybrzeżu an 
gielskiem postanowił odsprzedać prawo 
własności do całego kościoła. Od 35 lat 
był sir Brussel} właścicielem świątyni. 
Mianował pastorów, wypłacał im gażę, 
łożąc równocześnie pieniądze na utrzy- 
mamie calej reszty służby kościelnej. 
Dr. Brussel zapragnął jednak zmiany 
„posiadłości” i chce kościół odsprzedać, 
Włusność sir Brussela ma ligzme mile 
strony. o których ogłoszenie wyraźnie 
oczywiście wspomina. A więc kościół po 
chodzi jeszcze z XVII wieku, posiada 
wspaniałe nrządzenia, a przedewszysi- 
kiem cudowne organy, zbudowame spe- 
cjalnie przez wielką fabrykę  londyń- 
ską, Ponadto każdy właściciel kościo- 
ła korzysta z licznych udogodnień. Ma 
przedewszystkiem swe własne miejsce, 
urządzone luksusowo na wzór... tronu. 
Do dyspozycji właściciela stoi też wspa 
miala kazalnica, z której wolno mu wy- 
głaszać kazania. Warunki zatem bar 
dzo zachęcające i niewatpliwie dr. Brus- 
sel znajdzie rychło nowego nabywcę. — 
Obrazek ten jest jednak niezmiernie 
ciekawy i charahterystyczmy dła stosun- 
ków angielskich. 

Nie mniejsze zainteresowanie wywo- 
łać musi też inme „dziwo“, które w tych 
dmiach wykwitło w życiu Londynu. Oto 
pod patronatem ministerstwa zdrowia 
publicznego otwarta została w Londynie 
niezmiernie ciekawa wystawa, nosząca 
miano „wystawy okropności“. Cieka- 
wym i zaintrygowanym tą niezwykłą 
nazwą przyszom prezentuje się Środki 
tortury „jakim poddają się kobiety w 
celach mody! 1 tak widoczne są specjal 
ne urządzemia, których używały i używa 
Ją panie, aby osiągnąć smukłą linję, zgra 
bme nóżki, bogatą talję, czy też wielu 
inmych „przymiotów“ które zależnie od 
czasu wymagała i wymaga przepotężna 
moda. Te środki uzyskiwania modnej 
piękności są jednak w istocie najstrasz- 
hiwszymi torturami, które zdrowiu bar- 
dzo silnie dają się we znaki. To też ce- 
em wystawy jest przez wskazanie tych 
okropności i zgubionych ich następstw 
przestrzec panie przez zbyt pochopnem 
poddawaniem się wymaganiom mody. 


Od pewnego czasu sądy amerykań- 
ske zaczęły zwalniać tenipo spraw ro 
zwodowych, które napływają do nich 
masami. Temis merykańska poczęła 
mauiej nrzychylnie i pobłażliwie spo- 
glądać na kandydatów i kandydatki 
o rozwodu. Skutek nowej metody 
był taki, iż zamożniejsi Amerykanie 
poczęli się oglądać za innemi kraja- 
mi i sądami, gdzie można byłoby o- 
trzymać rozwód łatwiej i prędzej. l 
oto od dwuch lat tłumy niezadowo- 


dnych odzyskania utraconej wolno- 
ści śpieszą do nowej Mekki rozwodo 
wej — Paryża. 

Paryż zdobył sobie wśród klijente 
fi amerykańskiej sł 'wę znakomitego 
gdzie szybko 


* ją 


Eldorado rozwodoy osi 


lonych z „niej“ albo z „niego“ i ża- ' 
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| strzymujaą angielskiego następcę 


Londyn, lipiec 1928. 


Kobiety londyńskie zostaly wystawą tą 
niezmiernie silnie poruszone i tłumnie 
zdążają ma pokaz. Czy okropności te 
przemawiają jednak do „sumienia“ mo- 
dnych elegantek, bardzo wątpić należy. 
Słyszy się natomiast, że wiełe pań, wi- 
dząc na wystawie nieznane im do tej po 
ry środki dla osiągnięcia smukłej linji, 
zamierzą mimo „okropności“ środki te 
rychło wypróbować. Oto logika kobie- 
ca, która i w Anglji niezbyt wiele różni 
się od logiki kobiet w calym świecie. 

Te też prawdopodobnie względy pow- 
tronu 
od wstępowamia w związki malżeńskie. 
„Książe liczy już 54 lat a mimo to nie ma 
jeszcze małżomiki* — wzdychają wszys- 
cy prawie w Anglji. Jest bowiem następ 
ca tronu, jak i cała dynastja angielska, 
niczmiernie w Anglji popularny. Szcze- 
gólnie lubiany jest jeclnak następca iro- 
uu dla swej swobody i skromności. To- 
też gdy niedawno następca tronu obcho- 
dził dzień swych urodzin, uroczystość 
ta przemieniła się w wielkie święto ca- 
łej ludności. Wszystkie domy były ude 
korowane, — pod adresem  solenizamta 
szly tysiące depesz i życzeń odl wszyst- 
kich bez wzgledu na stanowisko socjal- 
ne i zapatrywania polityczne. Książę — 
następcą tronu, acz rad z tej pouiarnoś- 
ci, unikal j dnak jak corecznie tak i te 
raz kiażdej okazji do ceremonjalnych 
powitań i nastrojów i święto swych uro 
dzin obchodził jaknajskromniej i jaknaj 
ciszej. Fo oczywiście jedna mu wśród 
ludności sympatje coraz większe. 

Powszechne zainteresowanie calego 
Londynu wywołała również  gościna 
„hiszpańskiej szkoły jazdy” z Wiednia. 
Anglicy słyną ze swej miłości do koni i 
z upodobań sportu wyścigowego, to też 
wizyta nowej szkoły jazdy wzbudziła 
większe poruszenie, niż najbardziej a- 
trakcyjne występy teatralne. Budynek, 
w którym Austrjacy demonstrowali po- 
kazy hiszpańskiej jazdy, byl codziennie 
wysprzedany a na widowni zaobserwo- 
wać można było najwybitniejsze posta- 
cie z towarzystw angielskich. Austrjacy 
syai pieniędzy i sławy odjechali, a ktoś 
złośliwy dodał, że te popisy  austrjac- 
kie były lepszą propagamdą dla Austrji 
niż najwyższe pisane czy mówione ha- 
sla propagandyczne. 

Oto zatem, co Londyn frapuje i wy- 
wołać może jaknajżywszy aplauz. Iru- 
dmo! — co kraj to obyczaj powiedzial 


„ktoś“ już dawno, — a jak z przytoczo-' 


nych obrazków wnika miał wielką ra- 


cję... St. Brzostowski. 


Skanial sądowy w Faryżu. 


UDZIELANIE ROZWODÓW ZA ŁAPÓWKI. 


(Korespondencja własna). 


Paryż, w lipcu. 


i względnie tanio można się pozbyć 
więzów małżeńskich. To też wydział 
trzeci sądu okręgowego w Paryżu 
był stale zawalomy sprawami rozwo- 
dowemi jankesów. Procedura rozwo 
dowa francuska nie odznacza się ani 
szybkością, ami łatwością. Czemu 
więc Amerykanie wyróżnili sądy pa 
ryskie? Działo się to mianowicie na 
tej zasadzie iż sąd francuski rozpatru 
je i osadza sprawy rozwodów cudzo 
ziemców zgodnie z przepisami ich 
prawa cywilnego. W tej zaś materji 
sąd francuski opiera się przy rozwaę 
żania sprawy i wydaniu orzeczenia 
na t. zw. certyfikatach sądów i adwo- 
katów amerykańskich, które przed- 
stawiają strony. Okazało się jednak, 
iż w wydziale lll sadu okręgowego 


gospodar- , 


uzyskania | 


w Paryżu rozwody szły z szybkoś- 
cą aż niepokojącą, poprostu ser- 
Jowo. 

Zwróciło to uwagę rządu amery- 
kańskiego, który ze swej strony in- 
ierwenjował w ministe.stwie sprawie 
dliwości w Paryżu. Przeprowadzono 


( badanie i w rezultacie wyszły na jaw 


fakty, budzące obecnie sensację w Pa 
ryżm i poruszenie w kołach sądowych. 
W wyniku bowiem śledztwa minister 
smrawiedliwości, p. Berthou, polecił 
zawiesić w czynnościach i oddać pod 
sąd dyscyplinarny prezesa trzeciego 
wydziału sądu okręgowego, sędziego 
Grenet, siedmiu adwokatów i dwuch 
woźnych sądowych. A oto na czem po 
legała ta jemnica elektrycznej pro- 
cedury rozwodowej. Ponieważ t. zw. 
certyfikaty amerykańskie nie były 
imienne, przeto dowcaipni adwokaci 
z pomocą woźnych dołączali certyfi- 
katy, używame już do aktów nowych 
spraw, i w ten sposób zaoszczędzali 
mułtum czasu i zabiegów swym dola 
rowym klijentom. Dalej zaś ci sami 
adwokaci pomagali swym klijentom 
w skracamiu  przepisanego nrawem 
terminu pobytu cudzoziemców na te 
rytorjum Francji — z 6 miesięcy prze 


, pisowych skracali je do 5 — 4 miesię 


| 


i 


cy, oczywiście nie bez pomocy sekre- 
tarzy i woźnych sądowych. Wreszcie 
hojni Amerykanie nie szczędzili do- 


, larów dła woźnych za ar e w 
ak 


przyśpieszaniu terminu spraw. 
się okazało z przeprowadzonych do- 
chodzeń na 167 spraw rozwodowych, 
podanych przez Amerykanów w r. 
1927. 142 sprawy loczyły. się przed 
kratkami wydziału JIL który zyskał 
sobie w Paryżu wśród kolonji amery 
kańskiej głośną reputację. 

Ze względu na swe rozmiary i za- 
mieszane w nią osobistości, sprawa 
powyższa wywołała w Paryżu wiel- 


| kie wrażenie w opimji publicznej i w 


tea i A wie WYK w H ta. 


s 


prasie, która nazywa „wielkim skan“ 
dalem sądowym” postępowanie conaj 
mniej pobłażliwe sędziego Greneta. 
oraz „wrażliwość se zy sądo- 
wych i adwokatów na argumenty do 
larowe bogatych jankesów. Nie ulega 
kwestji, iż piękne dni Aranjuezu 
skończyły się nad Sekwaną dla roz- 
wodowiczów amerykańskich po tej 
wielkiej i głośnej gałfie. J. S. 


me wa n A GNET ERTO T ao AK 


Porozumienie prasowe 
POLSKIO - CZESKOSŁOWACKIE. 


W Lukaczowicach, pięknem uzdrowis- 
ku morawskiem, odbyła się onegdaj pol- 
sko - czeskosłowacka konferencja praso 
wa, na której ustalomo program współ- 
pracy. Po referatach red. Wierzyńskie- 
go i red. Kapeckiego | zastanawiano się 
nad wprowadzeniem jednolitego typu le 
gitymacji dziennikarskiej wobu kra- 
jach, któraby na wzór paszportów dyplm 
zapewniała automatycznie ulgi kołejo- 
we i swego rodzaju nietykalność. Przy- 
jęto do wiadomości, że czechosłowackie 
Ministerstwo spraw zagr. ufudowało dia 
polskich dziennkarzy specjalne stypen- 
dja na 6-miesięczny pobyt w republice 
czechosłowackiej, z których pierwsze 


i stypendjum zostanie przyznane jeszcze 


w roku bieżącym. Polska delegacja o- 
świadczyła, że podejmie starania u pol- 
skich miarodajmych czynników celem 


| ufundowamia przez Rząd polski podob- 


1 


nych stypendjów dla dzionnikarzy cze- 
skostowackich. We wszystkich spra- 
wach zawodowych osiągnięto zupełne po 
rozumienie. 

S r UMER =D 


Handlowa flota sowiecka 


MA SIĘ POWIĘKSZYĆ O 171 
OKRĘTÓW. 


Na odbytem w tych dniach posiedze- 
niu zarządu rosyjskiej floty handlowej 
opracowano program budowy nowych 
okrętów na następny okres- pięcioletni. 
Progtam ten przewiduje budowę 171 no- 
wych okrętów handlowych. Z liczby 
tej przypadać ma 46 na okręty do strams 
portu zboża, 26 — do transportu węgla. 
20 — do transportu drzewa i t. d. Ogól- 
na pojemność wszystkich 171 nowych o- 
krętów towarowych wynosić ma według 
powyższego programu rozbudowy 
577.000 ton. 

Na; tem samem posiedzeniu omówione 
rówmież sprawę udoskomalenia komuni- 
kacji pasażerskiej i postanowiono w naj 
bliższym okresie pięcioletnim  wybudo- 
wać większą ilość nowych ekrętów pasa» 


żerskich. 


(rzygody „Zaglękiaka 


W DRODZE 
DO POLSKIEGO MORZA. 


(Koresp. wł. „Kurjera Zachodniego“). 


Jak w drugi dzień podróży kładli- 
śmy się spać chorzy, zmęczeni i uspo 
PE i pesymistycznie. tak w dzień 
następny z brzaskiem (godz. 3 rano) 


zerwaliśmy się na równe nogi zdro- : 


wi, wypoczęci i pełni nadziei. Wrócił 
humor i radość, wiosła skrzypnęły. a 
dwa nawet zupełnie się a i, 
w silnych rekach p. Bednarskiego i 
p. Wieczorka. Jednak łódź popłyne ła, 
tylko ster bębmił po kamieniach. 

Poszły w zapomnienie wszelkie do 
legliwości, jeno przyświecała nam 
jedna myśl, aby szybciej, aby dalej, 
bo inaczej, to i za dwa miesiące nie 
dopłyniemy do Gdańska. 1 wszystko 
bvłoby dobrze, bo nawet byliśmy 
zdecydowani ciągnąć łódź choćby na 
wet do samej Gdyni, bo woda wy- 
schła, gdyby nie straszny cbraz, na 
który ciągle w drodze oczy nasze mia 
łv patrzeć: oto korviem rzeki płynę 
łv, a na brzegach. na każdym niemal 
kamieniu leżały zdechłe ryby. Rybie 
trupy, rozkładając się, wydawały 
woń nieprzyjemną. 


Nikt więc, choć mnajweselszy, nie 


| m ea NEWW a 


CYRK STANIEWSKI 


mógłby być-pogodnie nastrojony, piv ; 


nae wśród takiego strasznego emen- 
tarzyska, dagnacego się od samych 
Mysłowic. Smutniej nam się jeszeze 
zrobiło, gdy dowiedzieliśmy się od 
mieszkańców nadbrzeżnych, że przy- 
czyną tego ogromnego zatrucia ryb 
na przestrzeni kilkudziesięciu kilome 
trów w Przemszy i Wiśle są odpadki 
z fabryk chemicznych. , 

Po kilkugodzinnej dość pomyślnej 
jeździe wylądowaliśmy w jednej z 
nadbrzeżnych wiosek i tam kucharz 
ugotował nam obiad, złożony z zie- 
maniaków i kwaśnego mleka. Tutaj 
też pożegnaliśmy się z jednym z to- 
warzyszów, który oświadczył, że nie 
będzie mógł zmieść trudów ekspe- 
dycji. 

Popołudniu _płynęliśmy szybciej. 
Ryb zdechłych było coraz mniej, a 
okolica stawała się piękniejsza. Na 
w hnolkręgu widniały Beskidy, a tu 
i ówdzie wznosiły sie wzgórza pokry 
ie bujnemi lasami, zdaleka zaś wi- 
dniały ruiny zamków. 

Około godziny szóstej pod wieczór 
zerwał się pomyślny wietrzyk. Roz- 
pięliśmy więc Śnieżnobiały żagiel i 
pomknął . .Zagłebiak* po Wiśle z chy 
żością niebywałą. 

Tego dria przejeżdżaliśmy koło 
miasteczka Czernichowa, które i sa- 
mo jest .. dzwyczaj ładne i leży w 
malowńiczej górzystej okolicy. 

Na noc zaw inęliśmy do wioski Ło- 
mowie. Wieczorek wyjął z łodzi ra- 
djoodbiornik i żądał koncert na 
chłopskim podwórku. Trzeba to było 
widzieć, jak chłopi, baby, parobczaki 
dziewczęta wiejskie i dzieci z całej 
wsi otoczyti radjo i z wytrzeszćzone- 
mi oczyma, z rozwartemi ustami przy 
słuchiwali się transmisji „Wesela” 

Wyspiańskiego. Dzieciska trzyma, 
się na dystans od głośnika. gdyż sr 
"geek się, że lada minuta wysko- 

stamtąd jakiś potwór. 

KM tej okazji dziękujemy p. Her- 
niczowi za łaskawe wypożyczenie 
nam radjoodbiornika, gdyż będzie on 


wielkiem urozmaiceniem w uciążli- 
wej podróży. 

` K. B. 
Te ar ai zip 


Program radjowy 
NA WTOREK 24 LIPCA. 
KATOWICE: 

16.40 — Komunikaty Polsk. Zw. Zrzesz. Gosp. 
Woj. SŁ i wydziulu Oswiecenia Publi- 
cznego Woj. Sl. 

7.00 — Odczyt z Warszawy p. „Lot Idzi- 
kowskicgo i Kubali przez Ke E — 
wygl. kpt. Olgierd Vuskiewicz. 

rogudunku dia rodziców i wycho- 
wawców: „O dzieciach zaniedbanych = 
wygł. dr. L. Szinugiel. 

(8.60 — Lransmisja koncertu popoluduiowego 
z Warszawy. s 

19.00 — Rozmaltości. 

195000 ACZ! z cyklu: 
tnich“ Cz. 
ZR 

Sroda komunikat hz reergki, 


NoS5 


„Piękno sportów le 
1. — wygl. dr. Kazimierz 


045 — lransmisja  koneciiu wieczornego 
2 MMRZSZAW YĆ . 
2200 — Sygnał czasu oraz komunikaty. do- 


tniczo-meteor. i P. A. 
22.50 — Irunsmisja imiuzyki tanecznej. 


! 
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Stan trzeci, 


KURIER ZACHODNI Włorek. 24 lipca 1928 roku. 


Dziś we wtorek 24 lipca 1928 r. o godz. 330 wiecz. 


OTWARCIE CYRKU 


WIELKI NADZWYCZAJNY EUROPEJSKI PROGRAM, — ł8 ATRAK 
CYJNYCH NUMERÓW — 3 GODZINY BEZUSTANNEGO ZACH- 
WYTU ı EMOCJI 


Szczegoły w afiszach i programach. 


9290 0803060008 ŁEQRESOC0EGCNYNRYG 


W SUSDOWCU ui AOŚSIEINA N, 3 
FIRME 


4167 


albo średni. 


NA MARGINESIE RA PIEKARZY W SOSNOWCU. 


Poważanie dla tradycji W 

zamie jej w naszych Caa przy. | 
Miem czasem formy dość humory- 
styczne na tle powszedniości współ- 
czesnej. 

Byłem na niedzielnym zjeździe 
piekarzy i mam duży szacunek dla 
ludzi, którzy się organizują w jeden 
wielki Związek wojewódzki. Z uwa- 
są przysłuchiwałem się przemówie- 
un m, czasem zbytecznym, częściej 
Zal długim, ale od czasu do czasu i ta- 
kim które miały sens i przemawiały 
do przekonania. 

W tych przemówieniach uderzyło | 
manie operowanie z lubością modnemi 
w a a społeczników pojęcia- 
mi: stan trzeci i stan średni. Jeden i 
drugi ma ozmaczać drobnomieszczań- 
stwo, a więc: rzemieślników, kupców 
i właścicien domów. Istnieje nawet 
organizacja zdaje się pod nazwą 
„Zjednoczenie stanu średniego“ : 

Nazwa ta miała swój sens przed 
wiekiem, gdy naród dzielił się na 
duchowieństwo, szlachtę, mieszcząm i 
chłopów. 


| 


Dziś, gdy kto mówi o stanie śred- 
nim, to mi się mimowoli nasuwa py- 
tanie: 

— A kto należy „do stanu wyższego, 
a kto do niższego? 

To samo jest ze „stamem trzecim”. 
A kto należy do stanu pierwszego i 
drugiego? A czy jest również stan 
czwarty, piąty i dziesiąty? 

Trzeżwy i krytyczny obywatel na- 
szych czasów, choćby doskonale o- 
rjentował się w pochodzeniu stanów 
i ich nazw — gdy w 1928 r. po woj- 
nie światowej i w kraju, gdzie każdy 
jest równy wobec prawa, słyszy o 
stanie średnim i sianie trzecim, to 
się uśmiechnie pobłażliwie. 

Jeżeli zaś jest w dobrym humorze 
to powie: 

— Panowie, były czasy, ale minęły 
i obecnie jesieśmy w stamie od- 
miennym, w stanie innym, niź nasi 
ojcowie. 

Z tem się trzeba liczyć i nie uży- 
wać amachromizmów. 

Czarny. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


| Dziś Kuneguudy K. 
24 jutro Jakóba Apo st. 
Wtorek 


Wsch. słońca 3 m, 45 
Zach. 19 m. 39 


Kinoteatry w SOSROWEN 


grają dzisiaj: 


Kino „Zagiębie” 


— „Romans arcy- 
księcia . 


X OSOBISTE. Komendant powiatowy 
policji państwowej nadkomisarz, Kozie- 
lewski powrócił z urlopu i w dniu wczo 
rajszymt objął urzędowanie, 


X OCHRONA PRACY KOBIET. Mini- 
sterstwo pracy i opieki społecznej wyda 
ło regulamin dla żłobków przy fabry- 
kach i zakładach przemysłowych. Żłob- 
ki te mają na celu umożliwienic mat- 
kom, oddanym pracy zarobkowej, kar- 
mienia osesków piersią. Regulamin u- 
względnia organizację i zakres działamia 
żlobków i zawiera przepisy dotyczące 
zdrowotności lokalu i higjenicznych u- 
rządzeń żłobków. Opiece w żłobkach 
podlegają dzieci do jednego roku. Żłob- 
ki przeznaczone są tylko dla dzieci zdro- 
wych. W żlobkach dziennych dzieci prze 
bywają tylko podczas pracy zarobkowej 
matki, pod nadzorem lekarza, mającego 
do pomocy wyszkolone pielęgniarki. 


X NOOWANIE W WAGONACH. Min. 
komunikacji otrzymało szereg rapor- 
tów, że w pustycii wagonach, stojących 
na stacjach, urządzają sobie nocleg róż- 


ni nieproszeni goście. Nawet do zam- 
kniętych wagonów dostają się amato- 


rzy bezplatuego i wygodnego noclegu, 
posiadajac prawdopodobnie podrobione 
klucze. Ministerstwo komunikacji, nic 
może. rzecz jasna, tolerować tego stanu 
rzeczy i zwrócilo się do Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z prośbą o wyda- 
nie polecenia policji, aby dokonywała 
œl czasu do czasu obławy w pustych 
wagonach. Obławy takie poza tem. 2e 
uwobią wagony od nieproszonych g0ś- 
ci, mogą mieć ten skutek, że umożliwią 
policji wykrycie mieiednego przestępcy. 


+ 


DEE a O 1 O EW TREE OE WERE EEEE 


X W TROSCE O PORZĄDEK W WA- 
'GONACH. Ministerstwo komunikacji 
wyjaśniło okólnikiem do dyrekcyj kole- 
jowych w sprawie wsiadamia do wago- 
nów kolejowych i zajmowania w nich 
miejsc, iż na większych stacjach należy 
w poczękałniach wzywać podróżnych do 
zajmowania miejsce w pociągu. Podróżni 
z bezpośredmiemi biletami jazdy, zmu- 
szemi na stacji pośredniej przesiąść cię 
do innego pociągu, mają w tym pocią- 
gu pierwszeństwo przed osobami. rozpo- 
czynającemo dopiero podróż. Wagony 
bezpośrednie powinny być przeznaczo- 
ne przedewszystkiem dla podróżnych z 
biletami ważnemi w komunikacji bez- 
peśredmiej. 


X PEDAGOGJA I MORALNOŚĆ W 
WIĘZIENTACH. W związku z wejściem 
w życie nowej ustawy o więzionnietwie, 
poszczególne zarządy więzień przepro- 
wadzają obecnie segregację więzień we- 
diug kategoryj. Mają być mianowicie 
odseparowani recydywiści od przestęn- 
ców zwykłych. Pozaiem oddzielne po- 
mieszczenia otrzymają kobiety, więźnio- 
wie małoletni, a wreszcie więźniowie 
polityczni. Segregacja ta ze względu na 
niec techniczne. potrwa dłuższy 
€786. 


X UMARZANIE „PYSKÓWEK“ Mini- 
ster sprawiedliwości rozesłał okólnik do 
sądów pokoju celem umorzenia t. zw. 
pyskówek. Są to sprawy, powstałe z 
prywatnego oskarżenia, a polegające za- 
zwyczaj na tem, że oskarżony nawymy- 
ślał oskarżycielowi w stanie nictrzeź- 
wym. Sędziowie tłomaczyć muszą oskar 
życielom. że w razie nawet rozpatrywa- 
nie spraw y beda umarzane wskutek 
amuestji. 4 tego powodu sędziowie pro 
szą obie strowy do składania dobrowol- 
nych ofiar na różne cele społeczne. 


X WYJASNIENIE. W związku z no- 
tatka p. t. „Między wspólnikami” za- 
mieszczoną W unserze z dn. 17 b. m, 


zgłosił się do nas p. Tajstra i wyjaśnił, 
że nie przywłaszczył przyborów fryz- 
jerskich p. Kućmierczyka, natomiast za 
trzymał je do czasu uiszczenia przez te- 
soż należności za światło telefon, pensje 
personelu it. p., które powstaly w cza- 


sie dzierżawy lokalu. Oprócz tego p- 
dajstra oświadczył, że K. nie był jego 


wspólnikiem, lecz tylko dzierżawił 
niego zakład. 
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Pamięci emigranta, 
B. ŻOŁNIERZA ARMJI HALLERA. 
W roku ub. podczas pobytu w Polset 
wycieczki weteranów 
Ameryki, we Lwowie zmarł nagle jeden 
z uczestników, Fmil Paweł Banasik. 


$. p. Emil Banasik pochodził z Dąbre | 


wy, gdzie do dma dzisiejszego mieszka 
jego rodzima. 
szony do ucieczki przed prześladować: 
niem najeźdzcy, wyjechał do Ameryki: 
gdzie poświęcił się pracy dziennika! 
skiej. Pozatem brał czynny udział w pra 
cy kulturalno-oświatowej kolonji 
skiej. 

Na wieść o wybuchu wojny, śp. Emil 
Banasik wstąpił w szeregi acmji ble- 
kitnej gen. Hallera, a po zakończeniu 
wojny wrócił z powrotem do Ameryki. 
W roku ubiegłym przybył z wycieczką 
do kraju oda gdzie zaskoczyli 
go niespodziewana Śmierć. 

W roczmicę Śnierci śp. Emila Banasi- 
ka odbędzie się w kościele narafjałnym 
w lDąbrowie w piątek dnia 27 bm. nabo- 
żeństwo żałobne. 

X TOW. OCHRONY MIENIA. W swoim 
czasie na terenie Zagłębia rozpoczęły 
działalność różne śląskie Tow. straży 


nocnej, mające na celu ochronę mająt- 


ku obywatcli a pszedewszystkiem skie- 
pów i magazynów, w porze nocnej przed 
kradzieżami. Przedsiębiorstwom tym 7 
braku odpowiednich gwarancji, zostań 
zabroniona dzialalność na naszym tore- 
nie i dopiero obecnie inwalida wojen- 


ny p. Józef Sotex w Dabrowie otrzymal - 


koncesję na otwarcie przedsiębiorstwa. 
p. n. „low. ochrony mienia”, mającego 
za zadanie roztoczenia opieki w porze 
nocnej nal majatkiem obywateli. Pow- 
stanie tak potrzebnej placów ki niewąt- 
płiwie zostanie z zadowoleniem przyję- 
te przez stery handlowo - przemysłowe, 
którc za niewielką opłatą będą miały 
zabezpieczoną całość majątku. 


X CYRK STANIEWSKICH, jedyna te- 
go rodzaju polska impreza o wysokim 
poziomie sportowym, przybył wczoraj 
specjalnym pociągiem do Soenowca i 
rozbija swe namioty przy ul. Kościelnej 
ne placu koło „Zagloby”. Niedawno cyrk 
ten uzyskał duży sukces w Warszawie 
i w Poznaniu, a ostatnio w Częstochowie, 
gdzie dał 18 przedstawień przy wypel- 
nionym namiocie. Pierwsze przedstawie- 
nie odbędzie się dziś o godz. 8.50 wiecz. 


| 

X SPRAWA URUCHOMIENIA DOMU 
NOCLEGOWEGO. W środę, dm. 25 b. 
m. odbędzie się posiedzenie komisji, zło 
żonej z przedstawicieli Magistratu bę- 
dzińskiego oraz miejscowego Tow. do 
broczynności celem ostatecznego  omó- 
wiewia i załatwienia sprawy uruchomie- 
nia domu noclegowego w budynku po 
byłym  kordonie. W domu tym 
projektowane jest urządzenie przytułku 
dła 50 osób. 


X CO ROBI JADŹKA? Straż ochotni- 
cza w Będzinie oirzymała w swoim cza- 
sie subsydjum z Magistratu na kupuo 
gikawki motorowej, przyczem w zamian 
za pomoc, motorówka miała ekrapiać u- 
lice w mieście. Jadźka, takie bowiem 
imię otrzymała motorówka na chrzoic, 
początkowo doskonale wywiązywała się 
ze swego zadania, ałiści w tym roku, mi 
mo tropikalnych upałów, Jadźka... zanie 
mówiła i wogóle na ulicy się nie poka- 
zuje. W związku z tem, obywatele bę- 
dzińscy zwracają się za naszem pośred- 
nietwem z zapytanie pod adresem zarzą 
du straży ogniowej, co robi - Jadźka i 
dlaczego nie wypełnia swych obowiąz- 
ków, tak konieczny ch w obecnym okre- 
sie upałów i kurzu 


X ZEMSTA NARZECZONEJ. Nicjaka 
Irena Gruba, zamieszkała w Grodźcu 
miała narzecwnego w osobie Edwarda 
Gorajskiego, któremu widocznie sprzy= 
krzyłta się narzeczona „gdyż zaczął ją za- 
niedbywać, a później wręcz zerwal z 
nią stosunki. Zawiedziona dziewczyna 
początkowo usiłowała prośbami i toma- 
czeniem przekonać mMewiernego narze< 
czonego, a kiedy nie odniosło to skutku, 
poprzy sięgła zemstę i onegdaj. zaczeiw- 
szy się na ulicy, usiłowała oblać kwa- 
sem solnym Gorajskiego. Aliści eksna- 
rzeczony miał się na baczności i widząc 
co się Święci. chwycił zręcznie za ręką 
mściwą niewiastę i udaremnil zamach, 
który mógł mieć dla niego przykre n% 
stępstwa. Grubiankę pociągnięto do od: 
powiedzialności karnej. 


armji Hallera 4 


W młodym wieku, zmu- 


pol- 


Nr. 207. - 
| Üzlajacja nauczycieistwa 
| U NOWEGO MINISTRA OŚWIATY. . 
| (W dniu 20 b. m. przyjął pan minister 
| Światy na dłuższej  audjencji pp. M. 
| Mcińskie go, prezesa Stowarzyszenia 
rz. narod. nancz. szkół powszechnych 
i | sckrelarza zarządu głównego, K. Sy- 
| low cą. 

i, Przedmiotem konferencji byly spra- 

"V szkolne i obecne warunki pracy na- 
| <zycielskiej, poruszone w uchwałach 
| Walnego zjazdu Stowarzyszenia, odbyte 
| z początkiem lipca w Wilnie. 

j fachowem zmawstwem ujmowanie 
| tzez p. ministra zagadnicń szkolnych 

* punkzu interesów widzenia szkoły i na 

| Czyciela i wyraźne jego stanowisko, 
Mierza jące do stworzenia normalnych 
Narunków pracy zawodowej, a przede- 
| "Szystkiem racjonalny pogląd na stosu- 
| ch budżetu oświatowego do całego bu- 
tu państwowego daje nadzieję syste- 

| "atycznej dążności Ministerstwa do usu 

[ccia braków i niedomagań  szkolnic- 

IWa, a zarazem uporządkowania admini- 
| "racji szkolnej w podległych władzach 
| Nadzwyczaj życzliwe i objektywne 
| "aktowanie przedstawionych postulatów 
| tczycielsh..h wywarło na delegacji 
ardzo korzystne wrażenie i wywołało 
| fozumiale zadowolenie, czemu dali de- 
| „gaci w czasie audjencji dobitny wy- 
|” 

I. ORLA, 
| MIŁY SYNALEK. Jeden z kupców so- 
„awieckich, Szwajcer Aron  (Modrze- 

wska 29) wysłał swego syna, Mordkę 
0 Królewskiej Huty, aby wręczył za- 
leszkałemu tam kupcowi Juraszczyko- 
1824 zl. Mordka, poczuwszy w kieszeni 
utówkę, z polecenia ojcowskiego nie 
Ywiązal się, natomiast wyjechał z So- 
owca w  niewiadomym kierunku. 
wajcer, dowiedziawszy się o niecnym 
wtępku syna, zwrócił się do policji z 
tosba o odszukanie go. Że p. Szwajcer 
zyska swego synalka, jest więcej niż 
fewnc, co zaś do gotówki, to odzyskanie 
tj jest wielką zagadką. 

" ZGON SAMOBÓJCY. Josek Adle- 

deger z Sosnowca (Kamienna 10), który 
|" ub. sobotę napil się esencji w celu sa- 
| obójcrym , zmarł w szpitalu miejskim 

Na Pekinie. Jak wykazało przeprowadzo 
IE dochodzenie, przyczyną samobójstwa 

Dyl rozstrój nerwowy. 

|. PRZEMYCANY TYTOŃ. W Będzinie 
| ""aia zatrzymana niejaka Latosińska, 

| "mioszkala przy ul. Kolejowej na Ksa- 

| Dec. przy której znaleziono większą 
|.Sć tytoniu przemycanego z Niemiec. 
| Ytoń skonfiskowano, a sprawę sliero- 
| Wano do sądu. 
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* UJĘCIE ZŁODZIEJKI. Siużąca Zofja 
Berwi ska okradła swego chlebodaw- 
tę szvkmana przy ul. Koilątaja w Bę- 
tinic, peczem ulotniła się w niewiado- 
ivin kierunku. Za zlodziejką rozesłano 
"efonogramy i już następnego dnia u- 
No ją w Sosnowcu, przyczem znalezio- 
4 przy niej więcej rzeczy, niż ukra- 
„4 szyłkmanowi, co świadczy, że jeszcze 
“oros „obrala“ 


4 PORTFEL DO ODEBRANIA. W ko- 
| sarjacie policyjnym w Będzinie jest 
| “o odebrania portfel z pieniędzmi i do- 
| plami osobistemi na nazwisko Piotra 
E "zybyļowiecza. 


ODWOŁANIE. Í 
„zad Celny w Sosnowcu odwołuje ogło- 
„nie z dnia 22 lipca r. b. o licytacji, z 
l 0h, że ze względów technicznych nie mo- 
| i przeprowadzić licytacji w dniach 50 lipca 
„4 sierpnia r. b. a tylko w dniach 16 sier- 
Lnia i 30 sierpnia r. b. o czem będą oglo- 
p "nia w „Kurjerze Zachodnim”. 4104 


Czystość i zdrowie. 


PRZEPISY O GOLARNIACH 
I FRYZJERNIACH. 


| Przeprowadzone inspekcje i lustracje 
W golarniach i fryzjerniach daly pod- 
Sławę departamentowi zdrowia Minist. 
| "Dray wewn. do opracowania przepi- 
| w sanitarnych dla tych zakładów. 
Rodzi o to, że detychczasowe przepisy 
zbyt ramowo ujęte i nie wszędzie je- 
Makowo stosowane. - 
„Przepisy w ogólnych zarysach mają 

| się przedstawiać, jak następuje: 
| Zakłady fryzjerskie i golarskie powin- 
| 0Y znajdować cię w skanalizowanych 
domach lub o ile w danej miejscowo- 
| © kanalizacji niema, posiadać urządze- 
Ua dla odpływu wody. W każdej golar- 
M powinna bvć szatnia oddzielona od 


| 
| 
| 
| 


| 
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salonu. Zakład powinien być stałe zao- 
patrzony w gorącą wodę. 

Nie wolno używać bielizmy fryzjer- 
skiej z gościa na gościa. W zakładach 
drugorzędnych należy używać dla ce- 
lów oszczędnościowych serwetki ligni- 
nowe. 

Używanie grzebieni i szczotek jest za- 
kazane w wypadkach, o He fryzjer 
skonstatuje i zauważy chorobę skórną 
na głowie klijenta. Także samo wzbro- 
nione jest golenic osób z chorobami 
skóry. 

Pracownicy gołarscy 


muszą posiadać 


SAMI MIRON" "PORE" TO 


KORIFR ZACHUTI WfTorek. 24 lipca TOS raku. 
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zupełne zdrowie i poddawani będą kou- | 


troh lekarskiej. Chodzi o uchronienie 
od dotyku czasami chorych zakaźnic fry 
zjerów. Nie wolno będzie fryzjerom 
sprzedawać różnych artykulów kosme- 
tycznych, o ile nie posiadają na to spe- 
cjalnego zezwolenia władzy. 

Peczekalnie we fryzjerniach 
być oddzielone od salonu. 

Salony damskie powinny się stosować 
również do przepisów sanitarnych. Po- 
zatem nie wolno jest fryzjerom damskim 
zajmować się kosmetyką, bez posiada- 
nia na to specjainych uprawnień. 

. 


winny 


Za ukiańy serca nie kupi. 


HISTORJA RZEWNA O BERKU, 


Abram Borymsztajn, zamieszkały 
w Sosnowcu przy ulicy Ostrogórskiej 
16 jest właścicielem zakładu szewc- 
kiego. Przed kilku miesiącami przy- 
jął on do swego warsztatu w chara- 
kterze czeladnika 21-letniego Berka 
Sztylera (1 Maja 1). 

Młody czeladnik w chwilach wol- 
nych od zajęć stykał się dość często 
z córką swego chlehodawcy, panną 
która miafa już szczere chęci do za- 
mążpójścia. Ponieważ młody Berek 
pochwalał jej zamiary, i dawał do 
zrozumienia, że i onby nią nie po- 
gardził, gdyby zechciała oddać mu 
swą rękę, między młodą parą nawia- 
zały się dobre stosunki. 

Po kilkumiesięcznej sielance, gdy 
Berek nie chwapił się z oznaczeniem 
terminu ślubu panna poczęła robić 
mu wymówki. Wówczas Berek, wi- 
dząc, że :1ogłoby być gorzej z dal- 
s_ym odkładaniem terminu weseliska, 
do którego nic miał w rzeczywistości 
najmniejszej chęci, gdyż był już żo- 


ABRAMIE I JEGO CÓRCE. 


naty, a żona jego wraz z dzieckiem 
mieszkała w Będzinie, oświadczył 
majstrowi, że opuszcza pracę i zażą- 
dał przytem wydania mu jego garde- 
roby, narzędzi szewckich i t. p. 

Borymsztajn sposirzegłszy, że nie- 
doszły zięć chce mu się wymknąć z 
rak oświadczył. że nie wya mu żą- 
danych przedmiotów, donóki Sztyłer 
nie uiści należności za ziadane w jego 
domu przez 4 miesiące obiady, która 
wyniosła według jego obliczenia 
320 złotych. 

Wówczas powstał krzyk i obonpól- 
ne wymyślanie sobie między maj- 
strem a czeladnikiem. Skończyło się 
nanazie na tem. że Sztyler zwrócił 
się do policji, gdzie oskarżył Boryn- 
sztajna o przywłaszczenie garderoby 
i narzędzi szewckich. wartości 500 zł., 
ponieważ nie chce się żenić z jego 
córką. 

Epilog iej sprawy rozegra się Ww 
sądzie, dokąt skieruje ją policja po 
zakończeniu dochodzenia. 


Airolela koomisia z Zawiercia 


PRZED SĄDEM OKRĘGOWYM W SOSNOWCU. 


Jak stwierdziły władze policyjne, 
w okresie przedwyborczym w Zaglę- 
biu, partje komunistyczne nie próżno 
wały. Na dowód iego może służyć 
fakt, który miał miejsce w Zawier- 
ciu. 

W nocy z dnia 20 stycznia br. pa- 
trol policyjny, na kominie fabryki 
Huldczyńskiego zauważył wiszącą 
płachtę z napisami: „Niech żyje re- 
wolucja! Komitet dzielnicowy K. P. 
P.“ — Policja wszczęła natychmiast 
energiczne dochodzenie i dzięki jej 
srrawności, wykryto akrohatę. Prze 
słuchany między innymi, robotnik fa 
bryki Huldczyńskiego, jako naoczny 
świadek Antoni Dudek — zeznał, iż 
krytycznej nocy, pracując w fabry- 
cc, sprawdzał aparat do szwejsowa- 
nia, czy nie zamarzł i zauważył jakiś 
szelest na kominie. Spojrzawszy w 
tym kierunku, spostrzegł dobrze mu 
znanero 20-letniego Wacława Rozpa- 
rę (Sawicka 5), stojącego na klam- 
rach i przymocowującego czerwony 
sztandar komunistyczny do jednej z 
ZA l ł Dudi 

„apytany, co robi, pogroził Dudko- 
wi POM A znak, by milczał, W pa 
rę dni potem, tj. 25 stycznia br., kie- 
dy robotnicy opuszczli po skończonej 

racy fabrykę Krawczyka i przed fa 
bryką zgromadziła się większa ilość 
ludzi przewaźnie żydów obojga płci, 
jeden z robotników wyszedł na płyty 
złożone do budowy chodnika i wita- 
jac zgromadzonych w imieniu komu- 
nistvcznej partji polskiej i związku 
młodzieży komunistycznej, poruszał 
sprawę redukcji robotników w Dą- 
browie Górniczej, poczem wzniósł o- I 
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krzyki: „Niech żyje rewolucja"! 
„Niech żyje partja komunistyczna!” 
„Niech żyje związek młodzieży ko- 
munistycznej!* i wiele innych. Po 
rzemówieniu rozrzucił kilkset odczw 
Kon amistyczafich, które przechodnie 
rozchwytałi. 

Ponieważ nawoływania mówcy nie 
trafiły do przekonania i zdrowego roz 
sądku słuchaczy, poczęli drwić i 
śmiać się z niego. 


m 


Miast uznania, niefortunny krzewi ; 


ciel idei komunistycznej rad nie rad, 
opuścił trybunę. Jak stwierdzono, roz 
rzucone odezwy wydane były przez 
sekcję międzynarodówki komunisty- 
cznej partji polskiej i wzywały do 
antypaństwowych wystąpień i rewo- 
łucji. Dochodzenie policji ustałiło, że 
owym działaczem komunistycznym 
jest znowu Wacław Rozpara, przewo 
dniezący ko Z. M. K. fabryki Huld- 
czyńskiego i mąż zaufania jedności 
robotniczo-chłopskiej. Przeprowadzo 
na w jego mieszkaniu rewizja, w zu- 
pelności potwierdziła przeciwko nie- 
mu dane, w znalezionych bloczkach 
i ulotkach o treści antypaństwowej i 
rewolucyjnej. oraz podobiznach po- 
słów białoruskiej hromady i Lenima. 

Wczoraj Rozpara zasiadł na ławie 
oskarżonych przed sądem  okręgo- 
wym w Sosnowcu. winy nie przy 
znał się, jednak na przewodzie sądo- 
wym winę jego ustalono. 

Przy zastosowaniu okołiczności ła- 
godzących z uwagi na młody wiek 
Roznary, sąd skazał go na 1 rok wię- 
zienia (d. p.) z pozbawieniem praw 
i z zaliczeniem mu aresztu prewen- 
cyjnego. 


Statut Izby rzemieślniczej 


: KTÓRY WPROWADZONY BĘDZIE W CAŁEJ POLSCE. 


W „Monitorze“ ogłoszono statut | 
Izby rzemieślniczej w Warszawie, 
którego główne postanowienia zame 
szczamy ze względu na to, że z ma- 
łymi zmianami odpowiadać będą sta 
tutom także innych Izb rzemieślni- 


czych. 
ba rzemieślnicza tedy, jako stała 


reprezentacia zawodowa interesów, 
przemysłu  rzemieślniczego współ- 


— > A na Pa 


działa z władzami państwowemi w DO 


pieraniu rozwoju rzemiosła. udziela 
informacji i wydaje opinje. Rozważa 
i przedstawia władzom życzenia i 
wnioski dotyczące interesów rzemio 
sła oraz zdaje co roku sprawę o sta- 
nie rzemiosła; reguluje sprawy ter- 
minatorskie, tworzy organizacyjne 
komisje czeładnicze i mistrzowskie o 
raz komisje do przeprowadzania egza 
minów z kucia koni. lzba rzemieślni- 
cza może wreszcie tworzyć i wspierać 


| enammo 
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szkoły rzemieślnicze w ramach ustaw 
tyczących s': prywatnych szkół za. 
wodowych. 

Do wykonania tych zadań może Iz. 
ba rzemieślnicza wydawać zarządze. 
ni. i przepisy onafrzone sankcją kat 
ną określającą karę porządkową de 
20 złotych. Od nakazów karnych Izby 
przysługuje odwołanie do magistratu 
wstrzymujące ściągnięcie naiożonej 
kary. 

Izba rzemieślnicza jest osoba pra: 
wna, fundusze czerpie dochodów 
własnego majatku. z opłat za korzy 
stanie z urządzeń Izby, szkół, gospód 
itp., z taks egzaminacyjnych, z kar 
porządkowych, z dodatku przewidzia 
nego dla Izb rzemieślniczych w usta 
wie o państwowym podatku przemy- 
słowym. ; 

Izba rzemieślnicza w Warszawie 
składa się z 40-tu członków, powola- 
nwch w drodze wyborów. Czynne pra 
wo wyborcze mają rzemieślnicy po- 
siąadający karty rzemieślnicze, bez 
różnicy płci, obywatele polscy, uży- 
wający w pełm praw cywilnych i 
prowadzący samoistne rzemiosło w o 
kręgu Izby przynajmniej od trzech 
lat. Bierne prawo przysługuje rze- 
mieślnikom mającym prawo czynne, 
o ile ukończyli 30 lat życia. Członko- 
wie Izby oraz ich zastępcy są wybie 
rani na 6 lat; co 5 lata ustepuje dnia 
51 grudnia połowa członków w ten 
sposób. że członkowie oraz zastępcy 
jednego obwodu wwborczego ustepu- 
ją jednoczośnie. 

Ustępujący członkowie i ich zastęp 
cy mogą być ponownie wybierani. 
Wybory do Izby zarządza Magistrat. 
W razie unieważnienia wyborów za- 
rządza on ponowne w ciągu trzech 
miesięcy od dnia powziecia docyzii: 
. Zwyczajne zebrania Izby odbywa- 
Ją się przynajmniej raz na kwartał, 
nadzwyczajne są zwoływane na żą- 
danie ministra przemysłu, lub przy- 
najmniej jednej trzeciej ogólnej li- 
czby członków lzby, bądź też wedłnę 
uznania zarządu. Rozporządzenie o- 
kreśla szczegółowo kompetencje ze- 
brania Izby rzemieślniczej, zarządu o 
raz sekretarza i personalu biuro 
wego. 

Przy Izbie rzemieślniczej zostaje 
utworzony wydział czeladników, o 
ile istnieją wydziały czeladnieze przy 
cechach mających siedzibę w okrę- 
gu Izby. Na każdych 5 członków Iz- 
by przypada jeden członek wydziału 
czeladników. Wybierają ich wydzia 
ły ezeladnicze, isiniejące przy ce- 
chach. Prawo wybieralności przysłu- 
guje tym, eo ukończyli 25 lat i pra- 
cują najmniej 2 lała w okręgu Izby. 

Wydziałowi czeladmików przy iz- 
bie rzemieślniczej przysługuje prawo 
współdziałania w regulowaniu spraw 
terminaforskich. w wydawaniu opi- 
nji i przedstawianiu wniosków, tyczą 
cych się stosunków terminatorów i 
czoladników, w obradach i uchwa- 
łach, tyczących się ustroju i działalno 
ści egzaminacyjnych komisyj czela- 
dniczych, tworzonych przy lzbie. Wy 
dział czeladników ma prawo wyda- 
wać oddzielnie swą opinję, przyczem 
przysługuje mu pełne prawo głosu. 
Członkom wydziału czeladników o- 
raz ich zastępcom zwracane są Ton 
sione przez nich faktyczne wydatki, 
konieczne dla spelnienia przepisa- 
nych im statutem czynności. 

Ogólny nadzór nad Izbą sprawuje 
minister przemysin i handlu. Wyzna 
cza on swego przedstawiciela, który 
ma prawo uczestniczyć w pełnych po 
siedzeniach Izby i zabierać głos we 
wszystkich sprawach, omawianych 
na posiedzeniach. nie ma jednak pra 
wa glosowania. Przysługuje mu pra- 
wo sprzeciwu z mocą, zawiesza jącą. 
Rozstrzyga w tym wypadku minister 
przemysłu. 

Rozporządzemie zawiera wkońcu 
obszerny regulamin wyborczy. 
| moma 


z 
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NIEOMYLNY ZNAK. 


— Mojej mamusi urodziło się dziecko — 
powiarja mały Staś. 
Chłopiec czy dziewczynka? 

— Pewnie dziewczynka, bo widziałem, że 
ją pudrowali. 


DYSKRECJA. 


— (zy zaręczył się pun nareszcie z lą po 
sażnią panny. 

— fak, aic to tymczasem tajemnica, do 
wiedzieć się może o niej tylko najściślejsze 
kółko wierzycieli. 


6. 


aPGRIES Zawiercia, 


X NAGŁY ZGON. Bibara Bolesław, za- 
mieszkały w Zawierciu przy ul. Senator- 
skiej 28, przyszedłszy w. ub. sobotę obok 
fabryki Erbego zdjął z siebie marynar- 
kę, poczem położył się na trawie. Wię- 
cej już nie wstał. Jak stwierdził lekarz, 
Bibara zmarł nagle wskutek udaru ser- 
cowego. 

ENEIT -= 


Nauczyciele rysunków 


W SZKOŁACH ŚREDNICH. 

W  Akademji sztuk pięknych 

Krakowie odbył się egzamin 
na nauczycieli rysunków w` szko- 
łach średnich. Do egzaminu przy- 
puściło Ministerstwo WR. i OP. jedyma- 
stu kamdydatów obojga płci. Egzamim 
ten, który od paru lat został wprowadzo- 
ny, daje kandydatowi dyplom, upowa- 
żniający do objęcia posady rządowej 
aauczyciela szkół średnich. 

Rola takiego nauczyciela jest niezmier 
mie ważną. Jest on przedewszystkiem 
pionierem miłości do sztuki w młodem 
pokoleniu . Albowiem nie tylko rysun- 
ku ma on uczyć, ale także zaznajamia z 
dziejami sztuki, szerzenia zamiłowania 
do zabytków sztuki w kraju, a wreszcie 
podnosi poziom kulturalny młodzieży 
przez budzebie w niej zainteresowania 
do sztuki wogóle. Jest to rola zatem 
niezmiernie ważna, zwłaszcza w obec- 
nych czasach. gdzic uwaga skupia się 
tak mocno na fizycznem wychowaniu i 
przysposobieniu wojskowem. 

Wskutek rozporządzenia Ministerstwa 

cyzamimowi temu muszą się poddać 
wszyscy, którzy chcą zatrzymać już da- 
wiej objęte posady. oraz nowi kandy- 
dasi. Dlatego wśród przystępujących 
widzi się ludzi mtodych i starszych. nie- 
rez zajmujących tę posadę po kilka i 
kilkanaście lat. Widzi się małżeństwa, 
widzi się księży, zakonnice, panny i 
młodych malarzy. Egzamin zdaje się z 
rysunku, malarstwa olejnego, z perspe- 
ktywy, z pedagogiki artystyczmej i hi- 
storji sztuki. 

W roku zeszłym w terminie grudnio- 
wym zgłosiło się przeszlo 5$ kandyda- 
tów obojga plei: 

OKAZAĆ, AEE ETA 5 AT SOG P 


Bogate trofea z Feru. 
KAPITAN LEPECKI PRZY WIÓZŁ 
NIEDŹWIADKA. 

Polska ekspedycja badawcza, która =w 
zimie wyjechała do Peru w celu pozna- 
nia niezbadanych dotychczas terenów i 
możliwości emigracyjnych. jak donosi- 
liśmy, powróciła już do Furopy. W Pa- 
ryżu zatrzymali się pp.: dr. Freyd. War- 


w 


Ea 


j KURIER ZAUHUDNI Wtorek, 24 lipca 1928 roku. 


związane z osobą Wirgiljusza. Polska 
weźmie rówmież udział w oddaniu 
hołdu wielkiemu klasykowi. W księ- 
dze pamiątkowej, w której dział Pol 
ski obejmie prol. Ganszyniec, repre- 
zentowane będą nazwiska wielu pol- 
skich uczonych i literatów. 
MIĘDZYNARODÓWKA JĘZYKO- 
WA. Profesor uniwersytetu w Ko- 


I penhadze, Otto Jespersen, opracował i 
nowy język międzynarodowy, który 

| nazwał „Novial“ albo „I. A. L.“. Prof. 

| Jespersen wskazuje na dobre stronv 
„Noviału”, jednocześnie poda jąc kry- i 
tyce konstrukcję istniejących: Wola- 
piku, Esperanta, Latino sine flexio- 
ne. Ido i t. d. 


zz 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Walka o rynki weglowe nadbaltyckie. 
PRZEMYSŁ KOPALNIANY ANGIELSKI ZYSKAŁ NOWE SUBWENCJE. 


Polskie sfery przymysłu 
zostały, jak nam donoszą, zaskoczone 
wiadomościami Biura Reutera, jakoby 
rząd amgielski pod naciskiem sfer robo- 
tniczych zgodził się na udzielenie sub- 
sydjów przemysłowi  węgłowemu dla 
podniesienia eksportu węgla angielskie- 
go. 

Jakkolwiek forma i wysokość subsyd- 
jów nie są jeszcze znane, niemniej pow- 
staje obawa, że przez tego rodzaju de- 
cyzję rządu angielskiego interesy pol- 


skiego przemysłu poważnie są zagrożo- | 


ne. Nie ulega najmniejszej wątpiiwoś- 
ci, iż subsydja te udzielone będą w 
pierwszej linji na wyparcie obcego wę- 
gla z dawnych domen angielskich, a 
mianowicie z rynków nadbałtyckich. do 
kąd eksport węgla polskiego w ostat- 
nich miesiącach przekraczał kwotę pół 
miljona ton miesięcznie. 

Decyzja rządu angielskiego była pe- 
wiego rodzaju niespodzianką wobec za- 
pewuień, danych swego czasu  lzbie 
gmin przez angielskiego ministra prze- 
mysłu, iż rząd nie zamierza, czynnie 
przychodzić z poniocą przemysłowi we- 
glowemu, bo inaczej musiałby lak samo 
wspomagać interesy innych 
słów. Utarlo się wabec tego w  opinj 
ogólne zdanie, że walka, jaka się jeszcze 
na tych rynkach teczy, zmierza nie do 
wzajemnego wypierania się konkuren- 
tów z tych rynków, ale do określenia 


Kronika go 


POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI za- 
rządziła, aby kasy P. K. O. wypłacały na 
książeczki oszczędnościowe wszelkie sumy 
bez ograniczeń do godz. 3ej. W godzinach od 
5-ej kasy P. K. O. wypłacać będą jedynie su 
my do 100 zi. włącznie. 

FABRYKI BIELIZNY męskiej pracują pod 
znakiem dość dobrej konjunktury, odczuwa 
ją jednak w dalszym ciągu dotkliwie kon- 
kurencję zagraniczną. Waloryzacja cia bo- 


: wiem na 50 proc. jest niedostateczna, a znie 


chałowski, por. Zarychta i Pankiewicz, ' 
do Warszawy zaś przybyli pp.: kpt. Le- 


pecki i inż. Gadomski. 

Ekspedycja przywiozła bogaty mate- 
rjal naukowy, próbki gleby, 10 gatun- 
ków żmij jadowitych, 2 wielkie *pudła 
urcyciekawej kolekcji motyli, ofiarowa- 
nej przez jednego z rodaków w Peru 
dla warszawskiego muzeum przyrodni- 
czego i w. in. 

Wszystko to jest jeszcze w Paryżu, 
gdzie czlonkowie ekspedycji studjują 
obecnie literaturę o Peru w francuskiej 
bibljatece narodowej. 

Kpt. Lepeeki przywiózł ze sobą cenme 
zbiory wyrobów indyjskich, ozdób, piór. 
broni, strojów narodowych. Przywiózł 
też ciekawy okaz fauny „ryjkonosa* z 
rodzimy niedźwiedziowatych (Nasua so- 
cialis). Jest to jakby mały miedźwiadek. 
bardzo łaskawy i towarzyski. Nie cierpi 
tylko psów. Okaz ten ofiaruje kpt. Le- 
pecki warszawskiemu ogrodowi zooło- 
sgicznemu. 


caniski nankewo-literaękie. 
KOCHANOWSKI PO. CZESKU. 


Prawie równocześnie ukazały się 
dwa przykłady poezji Kochanowskie 
go na język czeski. Pierwszy zbiór 
zawiera „Ireny“ w tłomaczeniu E. 
Chalupny, drugi — wybór z „Fra- 
szek“ w tłomaczeniu Jana Karnika. 


2009-NA ROCZNICA URODZIN 
WIRGILJUSZA. W związku z przy- 
padającą w 1950 roku 2000 rocznicą 
urodzin wielkiego poety rzymskiego 
Publjusza Wiegiljusza Maro przy- 
gotowana jest wielka księga pamiąt- 
kowa, w której znajdą się prace pi- 
sarzy i literatów wsz ich narodów 
cywilizowanych. poświęcone lub 


sienie reglamentacji odtworzyło drogę do 
Polski fabrykom zagranicznym, które rozpo 
rządzając wielkiemi kredytami, udzielają 
długoterminowych kredytow swym polskim 
odbiorcom, co powoduje, że nasi hurtownicy 


: i detaliści pomimo to, że bielizna polska nie 


i a w kwietniu b. r., t. j. po waloryzacji ceł | 


jednokrotnie nie ustępuje wyrobom zagrani 
cznym, zaczynają znowu wracać do bieli- 
zny obcej. Charakterystycznym jest fakt, 
że import bielizny, który w pierwszej poło- 
wie ub. r. wynosił przeciętnie 500.000 złotych 
miesięcznie, podniósł się w- drugiej połowie 
b. r. na przeciętnie przeszło 400 tys. złotych. 


i po zniesieniu reglamentacji osiagniął wy- 
soką stosunkowo cyfrę 596.000 zł. Większa 
część tego wzrostu przypada na bieliznę mę 
ską. Fabryki bielizny damskiej są dostate- 
cznie zatrudnione. Zarówno konkurencja we 
wnętrzna między poszczególnemi wytwór- 
niami, jakoteż konkurencja zagraniczna 
je: znacznie mniejsza, aniżeli w dziale bie- 
izny męskiej. Zapotrzebowanie, zwłaszcza 
na lepsze gatunki, stale wzrasta. Ceny po- 
dniosły się z początkiem b. r. o 6 do 12 pr., 
od tego czasu jednak pomimo zwyżki cen 
surowca nie uległy większym zmianom. 


OBNIŻENIE PRODUKCJI ROPY NAFTO 


WEJ. W końcu bieżącego tygodnia odbędzie f 


się w New-Yorku konferencja władz kiero- 
wniczych światowych trustów naftowych. 


Udział w tej konferencji biorą: Standard , 


Oil, Mexican Eagle, Royal Dutch Shell, An- 
glo-Persian i Towarzystwo Naftowe Turec- 
kie. Celem konferencji ma być zmniejszenie 
produkcji światowej ropy naftowej w ciągu 
roku przyszłego o 10 do 15 pr. i podniesie- 
nie ceny sprzedażnej nafty i jej pochodnych 
dla osiągnięcia normy cennikowej z r. 1925. 
Wszystkie wyżej wymienione trusty utworzą 
zapewne kartel międzynarodowy, a właści- 
wie anglo-amerykańsko-holenderski. 


Z mely warszawski). 
CEDUŁA Z DNIA 23-2. 


AKCJE: Bank Handlowy 117.00, Bank ` 


Małopolski 26.50, Bank Polski 179.00 — 
178.50, Bank Zw. Sp. Zarobk. 84.90, 
Spiess 161.00, El. Dąbrowa 78.00, Cukier 
65.50—65.25, Wysoka 185.00, Węgiel 97.50 
98.00, Lilpop 56.50, Modrzejów 41.50, O- 
strowicckic B 1 cmisja 111.00, Rudzki 


węglowego | 


przemy- ` 


kwoty udziałów w przyszłym _porozu- 
mieniu europejskiego przemysłu węglo- 
wego. 
Wobec nieoczekiwanej decyzji rządu 
angielskiego, widoki na porozumienie 
węglowe obecnie są słabe. Stanowisko 
rządu angielskiego nie przyniesie je- 
dnak upragnionego celu przemysłowi 
węglowemu, bo zarówno przemysł wę- 
glowy w Polsce, jak i czynniki rządowe | 
| niewątpliwie dołożą wszelkich starań, ' 
| by rynku nadbańtyckiego nie utracić, 
l gdyż idzic tu zarówno o interes robotni- 
ka, jakoteż i państwa. Wyparcie wę- 
gla polskiego z rynków  nadbaityekich 
Ìt ozuaczaioby redukcje produkcji w na- 
| szych zagiębiach węglowych, a zarazem 
1 ograniczenie liczby robotników i zwięk- 
szenie świętówek. pozatem powiększenie 
deficytu bilansu handlowego i ogranicze 
nie przwozów kolejowych. 

jest przeto rzeczą możliwa, że w naj- 
bbiższych dniach wałka konkurencyjna 
na rynkach północnych zaostrzy się i wy 
magać będzie bardzo dużych omar. Wo- | 
bec tego watpliwem jest, czy usiłowania 
robotnicze w kierunku podniesienia za- 
| robków w chwili obecnej są na czasie i 
inogą liczyć na powodzenie. O ile sły- 
chać. górnicy polscy nie zamierzają wy- 
ı woiywać silniejszych konfliktów na tle 
. zarobkowym, aby przez lo nie pogar- 
| szać swojego ciężkiego położenia na 

rzecz robotników angielskich 


spodarcza. i 


52.00, Starachowice 55.25—54.00—53.00, 
Zawiercie 26.25, Klucze 7.10. 

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.355 i pół 43.54 i pół, Paryż 
54.91 i trzy czwarte, Wiedeń 125.75, Wilo 
chy 49.72, , Belgja 124.20, Szwajcarja 
171.66, Hlolandija 558.72, Dołarówka 5 
proc. 88.00—86.50—86.77, Ziemskie Kre- 
<lytowe 4 i pół proc. 72.40—52,50, Poż. 
Konwersyjna 5 proc. 67.00, Dolar pry: 
watny 8.88. 

Tendencja dla akcyj 
dmalita. 


i walut nieje- | 


z dnia 25-7. 


Zyto 57.50—59.00, Pszemica 49.00—541.00 
Jęczmień zimowy 53.50—35,50, Owies ! 
42.75—44.75, Ospa żytnia  29.00—50.0, | 
Ospa pszenna 24.00—-25.00, Maka żytnia 
70 proc. 57.50, Mąka żytnia 65 proc. 
59.500 Maka pszemma 65 preo. 69.00 — 
73.00, tubinu niebieski 25.60 —26.00, Lu- 


| POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
l 
| 
i 
| 


bin żółty 26.00—27.00 | 
Usposobiemie słabe. 

EIB WIĘTTA AT ETY WED T TTW YW" omre 

SŁYNNY CZŁOWIEK. | 

| 


— Widzisz, „moja droga — piszą dziś o 
mnie w gazecie! 

— Doprawdy? A co tam stoi? 
Piszą, że w czerwcu tramwajem jecha 


Kącik hpmerystyczny. 
| 


ło 89.641 pasażerów: jednym z nich byłem ja! 


W GÓRACH I NAD MORZEM. 


| — Jedziesz w tym roku w góry? 
| — Nie, tam są ceny za ..wvgórowance”. 


— A nad morze? 
— Mie, tam są znów za „slone“. 


LJ 
LITERATKA. 


— Czy długo jeszcze pracować będziesz 
nad twym dramatem, żoneczko? 

— Jestem właśnie przy scenie, w której 
bohater umiera. 
- brze; to kiedy już umrze — przy- 
szyi mi — proszę cie — guzik do mary- 
narki. 
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nie freksów i witraży. Jest on m. "M 


‚żal nietylko jako artysta o dyżym ta 


Nr. 202. 


4 calej Folasi. 
PAMIĘCI KASPROWICZA. 


Jan Kasprowicz spędził razem z o 
kanri w r. 1809 lało w Zalęszczywaj 
i napisał tam hymn „Święty Boże; 
Na pamiątkę tego i ku czci pamięć 
wiołkiego poety utworzył się w 1] 
1927, z imicjatywy ówczesnego konii | 
sarza rządowego Zaleszczyk, p. Józe | 
a Marczyńiskiemo, prof. seminarjum | 
nauczycielskiego. komitet obywałe i 
ski do którego weszli przedstawicieić í 
władz tamtejszych. Tow. „Sokół“ i 0 
bywatelstwa. Komitet ten. uzyskaw%: 
szy w drodze składek odmowiedni fun 
zbudował ofiarowany 


= 


dusz, ma 
przez Tow. „Sokół“ placu w Zalest 
czykach kapliczke, ltórej poświti 


cenie uroczyste odbędzie się dnia +? 
b. m, Zarazem odbedzie się odsłonić 
cie pamiątkowej tblicy, wmumowane? i 
na domu. w którym w r. 1909 miesi 
kał pocta. 


ULEGŁ CZAROWI POLSKI. 


Na odeimku jampolskim granic! 
polsko-sowieckiej. pełniący straż 0% 
nierz sowiecki, Konowałow, zabłąke | 
się w nocy i przeszedł niepostrzeźć 
nie na terytorjum polskie. W chwili 
oóźniej Konrowałowa schwytał patra 
KOP. i odstawił do strznicy polskich 
Po jakimś czasie. zgodnie z poroz 
mieniem polsko-sowieckiem, Konow 
low stanął przed nolsko-sowiecką K9 
misją graniczna. Na posiedzeniu tel 
komisji delegat sowiecki zanytał Ka 
nowalłowa, czy nie przekroczył grami 
cy pod przymusem i czv pragnie po 
wrócić do Rosji sowieckiej. Konowi 
low oświadczył iż przekroczył gram 
cę przez omyłkę. lecz dziś, po tem, © 
zobaczył w Polsce, nie pragnie wra* 
cać do Rosji. Na usilne prośby byłe- 
go „„czerwonowrmisty” władze polskie 
udzieliły mu prawa azylu 


ZA WYPALENIE OCZU 


Sąd ckręgsowy w Poznaniu skazał 
ra 2 lała wiezioni Stamisławę Dąbrow i 
ska i na 2 i pół roku Anne Nowak: 
które wypalidy kwesem oczy ow! 
Stanisławy. Romanowi Dąbrowskie” 
mu. Pozatem obie zbrodniarki maja | 
zapłacić Debro omn odzzkodowe | 
nie w wvsokości 5.000 złotych. Liczne | 
audyvtor:um ujawniło żywo swoją. 
sviuwałję dla nieszcześliwego męża ! 
niechęć do oskrżomych. tok, że prze” 
wodniczący trybunału z telem tyi- 
ko cpanowł sytuację. 
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ARESZTOWANIE OSZUSTA. 


W Lublinie został aresztowany nie 
jaki Al anler Bazarowski, który 
pov.tnił cały szereg oszustw w woje” 
wódziwie Białostockiem i na kresach 
Bazarowski cpowiadał, że ma wyro- 
bione siosunki w Sowietach i może 
sprzedać nieruchomości i majątki 
ziemskie. Wyłudzał więc od naz 
iwmych pieniądze, plenipoiencje re- 
jentalne na prawo sprzedaży i t. d 

pewnego obywatela z kresów: 
oszust otrzymał 3.000 rubli w złocie 
tytułem honorarjum za przeprowa 
dzenie tranzakcji w Sowietach. M. im. 
otrzymał także plenipotencję od rad- l 
cy urzędn wojewódzkiego Badziń* 
skiego, któremu oszust miał przeka” 
zać przez Bank gospodarstwa krajo 
wego rzekomo 23.000 dolarów. Kie* 
dy w oznaczonym dniu pieniądze mit 
nadeszły. p. Badziński zawi domi! 
odpowiednie władze, które zdema* 
skowały i aresztowały oszusia. 


TRAGICZNY ZGON 
ARTYSTY - MALARZA. 


Przybyły do Jastarni (lel) na w” 
kacje artysta malarz Jerzy Winiar” | 
z Warszawy, ratując tonącego w fa- | 
lach Bałtyku znajomego, utonął sam 
wskutek anewryzmu serca. S. p. Je | 
rzy Winiarz liczył 54 lata. Brał żyw? 
udział w ruchu niepodłegłościowyń? 


jj 


i i 4 mimo wątłego zdrowia, w s76 
regach pierwszej brygady. Jako ma? 


larz był ś. p. Winiarz uczniem Mehu* 
fera i wyspecjalizował się w dziedzi” 


autorem witraży w kaplicy w sę e 
Zmarły pozostawia po sobie glębob! | 


lencie lez i jako człowiek o kryszłte* 
łowym charakterze. 


Rzeczy ciekawe, 


5 005.NY NAKŁAD ROZCHWYTANY 
PRZED PUBLIKACJĄ. 


Ostatnie ogniwo w słynnym szeregu 
È Powieści Galsworthy'ego, poświęconym 
| 50m wyższej burżuazji angielskiej w 
| ku generacjach, „The Swan Song“ 
| eLabędzi śpiew”), w yprzedano przed 
| Ikazaniem się jeszcze na rynku księgar 
skin, 45.000 pierwszego wydania roz- 
p Diono na tydzień przed publikacją. a 
az nakładca William Heimemann spic 
| © z drukiem dalszych 20.000 egzempla- 
E Zainteresowanie tą powieścią jest 
tal, wielkie, że osobne samoloty wiozą 
“mówione egzemplarze do Lipska, Zu- 
Mohu, Wiednia i Budapesztu, gdzie ezv- 
nicy otrzymają je tegoż dnia, co i 
Zytelnicy angielscy. Oprócz tego osob- 
I wydania ukażą się w Ameryce, Fran- 
ji, Niemczech i w Skandynawji. 


| 

| MNIK NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA 

| W ATENACH. 

| Prezydent republiki greckicj podpisał 
"tych dniach dekret, mocą którego na 

| tynku zamkowym w Atenach wzniesio- 


F zostanie pomnik Nieznanego Żol- 
| Morza, 


2900 DZIECI WĘGIERSKICH 
~ W BELGJI I HOLANDIJI. 
Staraniem węgierskiej Ligi ochrony 
Biatwy wyjedzie w roku bieżącym 2000 
Miecj węgierskich do Beleji i Holandii. 


POŻAR NA CMENTARZU. 

W tych dniach straż ogniowa miejska 
Bedapszecie wezwana zostala do stłu- 
lenia oryginalnego pażru. Mianowicie 
A cmentarzu budapesztańskim podczas 
lania starych wieńców zajęły się su- 
Jo wieńce, leżące na okolicznych gro- 
ich, a ponieważ w dniu tym był silny 
atr ogień przeniósł się szybko na gro- 
* sąsiednie i drzewa. Po kilku minu- 
'h cały cmentarz stał w płomieniach, 
Straż ogniowa miała niemało pracy, 
pożar zlikwidować. Ponieważ w 
ii wybuchu pożaru na cmentarzu 
yig zaledwie kilka osób, do paniki ża- 
Mej nie doszło 


GRÓB NAPOLEONA 
NA SAMOTNEJ WYSPIE. 


Z powodu interpelacji księcia Tre- 
se, który zwrócił uwagę na lichy 
lan grobowca Napoelona na wyspie 
Św, Tieleny, rząd francuski udzielił 
astępujących wyjaśnień: 
|. om, w którym mieszkał uwięzio- 
m Napoleon. odnowiono ostatnio w 
leku 1916. Ruchomości niema żad- 


| BOOTH TARKINGTON. 


R w 


RE Nr. 202. 


Przedruk wzbroniony. 


Egoistka. 


nych, bo wszystkie zabrali ludzie z 
najbliższego otoczenia cesarza zaraz 
po jego śmierci. Rząd francuski ota- 
cza opiekę zarówno grób, jak i bu- 
dynek mieszkalny z raka. wsta- 


KURTER ZAUCHUUWIYU Wforek, 
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wiając eo roku do swojego budżetu 
pewną kore na ten cel. Obecnie trzy 
mowe płyty kamienne bez żadnych 
napisów położone na miejsce trzech 
dawnych; cały grób otacza krata. 


jak łamacze lodów 


KRUSZĄ POWŁOKĘ LODOWĄ? 


Uratowanie członków ekspedycji po- 
larnej gen. Nobile przez łamacze lodów, 
zwróciło eczy całego Świata na ten ro- 
dzaj okrętów morskich. Są to okręty o 
specjalnej bardzo mocnej konstrukcji, 
przeznaczone do łamania lodu i do toro- 
wania w ten sposób drogi przez za- 
marzniętą toń handlowym okrętom. 

Morza północne zamarzują na okres 
od dwuch do pięciu miesięcy i w tym 
czasie ich porty, a zatem i cały kraj są 
odcięte od reszty świata. Wówczas do 
walki z lodami występują łamacze, aby 
możliwie przedłużyć nawigację w je- 


sieni i zacząć ją jaknajwcześniej na 
wiosnę. 
Czasami konieczne jest utnzymanie 


nawigacji w ciągu całej zimy, jak np. 
podczas wojny światowej pomiędzy Ro- 
sją i Ameryką Północną (Kanada). 

Normalny okręt hanldowy nie może 
płynąć wśród lodów, gdyż albo uległby 
rozbicui, lub w razie zamarznięcia zo- 
stałby zgnieciony otaczającemi go krzep 
nącemi bryłami lodu. 

Tak zwany „kupiec“ (okręt handlowy) 
przypominający widokiem zgóry ksztalt 
cygara, ma cały kil (spód) prosty, a bo- 
ki (dla pakowności) i dziób (forszte- 
wen) prostopadłe. Cienkie żebra (szpan- 
gouty), pokryte żelazną blachą o grubo- 
ści 10—12 mm, wytrzymują tylko ciś- 
nienie wody z zewnątrz i uderzenia fal 
podczas burzy. 

Łamacze lodów buduje się bardzo 
szerokie o mocnej konstrukcji, wytrzy- 
mującej silny napór, pokrywa się je sta- 
lowym pancerzem, dochodzącym zwła- 
szcza w przedniej podwodnej J części ła- 
macza do 50 mm. Widok zgóry łamacza 
lodu przypomina ował jajka. Przednia 
trzecia część kilu (spodu łamacza lodu) 
jest mocno zadarta do góry i wystaje 
pomad linję wody, a boki mają taki 
punkt pochylenia, aby krzepnące bryły 
nie mogły zmiażdżyć statku, lecz ściska- 
jąc, podmosiły go do góry, gdy normal- 
ny okręt handłowy, ściśnięty krami jest 
wtłaczany pod lód wskutek połamania 
belek pokładowych (bimsów). 

Wielkie łamacze lodu dochodzą do 
8000 ton brutto pojemności, zagłębiają 
się do 8 metrów, mając długość do 120 


"a w ye i y oA Z mn OAZA 


dziewczyna czeka, starzejąc się, dopóki nie zdarzy 


mtr. Taki łamacz jest poruszamy ma- 
szynami © sile 10 tys. H. P. i robi 8 węz- 
łów, łamiąc lód na morzu, dochodzący 
do 5 metrów grubości. 

W zatoce św. Wawrzyńca i na morzu 
Białem utrzymywały nawigację olbrzy- 
my, zbudowane podczas wojny tego wła- 
śnie typu, mianowicie: „Canada“, „Ale- 
ksander Newski“ obecnie przezwany 
przez Sowiety „Małygim*, „Światogor“ 
obecnie przezwamy przez Sotibky „„Kras- 
sin“, „lłja Muromiec* i inme. 

Praca łamacza polega na tem, że pod- 
niesionym swym dziobem wchodzi na 
lód, odłamując swym ciężarem ogrom- 
ne kry, które kruszy następnie bokami 
lub wtłacza pod lód, pozostawiając za 
sobą kanał pełen plywających okruchów 
lodowych, przez który holuje na stalo- 
wych linach 5 do 6 handlowych lub 
transportowych okrętów. Jeżeli łamacz 
wypełznie dziobem na zbyt gruby lód, 
którego nie może przełamać normalnie 
swym ciężarem, wówczas napelnia się 
wadą specjalne kamery cysterny. znaj- 
dujące się na dziobie, aby w ten epo- 
sób zwiększonym ciężarem przełamać 
powłokę lodową. Robota idzie jednak 
już bardzo wolno, bo stale trzeba wodę 
napompowywać, potem po przełamaniu 
znowu opróżniać statek, brać rozpęd i 
ponownie napelniać cysterny. Przy tej 
robocie łamacz juź nie może holować. 

Czasami jednak bywa gorzej. miamo- 
wicie, gdy burza spiętrzy łód, poustawia 
kry pionowo, a wielki mróz zetnie je w 
jedną malownicza, ale nieprzebytą za- 
porę. Wówczas łamacz już nie może 
spełniać swego zadania. Załoga wysiada 
na lód i szeregiem min toruje swemu 
okrętowi drogę, wśród gór lodowych, 
pod ustawicną grozą zapadnięcia się bez 
ratunku w szczęlinę lodową. 

Praca ta „odbywa się podczas najtęż- | 
szych mrozów dochodzących do 55 st. R. 
często przy t. zw. sztormach, które rzu- 
cają kawałami lodu i zmarzniętego śnie- 
gu, a co najgorsze, bryzgaja wydoby- 
wającą się z pod lodu wodą, która za- 
marza dopiero na ludziach, pozbawia- 
jąc ich możności ruchu. 

Służba na łamaczu lodu stanowi naj- 
cięższą służbę dla marynarzy. 
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Włeści z Rosji. 
NIEZWYKŁA WYSTAWA 


W małym pałacyku Piotra Wielkie 
go w Leningradzie otwario wvsławę 
samowarów wszelkiego rodzajn. Wy- 
stawa przedstawia rozwój. rozkwit i 
comiec samowara. Widzimy tam ar- 
tystycznie wykonane samowary z 17 
wieku, samowary podróżne, wspawia- 
łe okazy z Tuły, ojczyzny przemysłu 
sąmowarniczego. Na wystawie znaj- 
ują się samowary wszystkich moż- 
iwych form i fasonów z rozmaitych 
mełalów dan Między innemi 
znajdujemy łam samowary z czyste- 
go złota i srebra, pochodzące z pałacu 
Zimowego carów. 


HAREMY 


Z każdym dniem niemal mnożą się 
w Rosji sowieckiej skargi na komu- 
nistycznych przewódców i kierowni- 
ów związków zawodowych, którzy 
w ohydny sposób nadnżywają swej 
władzy. Szczególnie fatalne stosunki 
panują na Syberji. Dzionnik „Sowie- 
ckaja Sybir” zdobył sie na odwagę 
zamieszczenia rewelacyjnych infor- 
macyj o skandalicznych aferch. któ- 
rych „bohaterami“ są różni dvgni- 
tarze bolszewiccy. Rewelacje te uja- 
wniają cały szereg oburzających 
faktów. Okazuje się. że nauczyciel- 
i wiejskie zmuszane są do bez- 
wzęlędnej uleglości w stosunku do 
sowieckich kacyków, którzy traktują 
je jako swoje niewolni ice. Pewien 
bolszewicki dostojnik szkolny w o- 
kolicy Tomska utrzymywał! formalny 
harem, złożony z sześciu nauczycie- 
lek. 
rO Lt WWE m 


Ze świata. 
AMNESTJA W CZECHOSŁOWA. 


CJI Z okazji dziesięciolecia niepo- 
diegłości Czechosłowacji, „ogłoszona 
zostanie powszechna amnes tja. Mini- 
ster sprawiedliwości Mayr - Harting 
zajęty jest obecnie rozpatrywaniem 
przedłożonych mu projektów amne- 
stji. Decyzję w tym przedmiocie mi- 
nister Mayr - Harting poweźmie po 
|, porozumieniu się z radą 
ministrów. Amnestja obejmować bę- 

p zarówno pr zestępstwa krymina: 

ne, jak i poliiyczne. Według dotych- 
czasowych dyspozycyj amnestja te: 
goroczna będzie miała daleko szer 
sze rozmiary, niż amnestja zeszło- 
roczna, która zarządzona została z 
okazji wyborów, prezydenta repu- 
bliki. | 
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j się okazja poślubienia wdowca po dawnej przyja- 
ciółce, z perspektywą wychowania nie — swoic windy. 
dzieci. Portjer określił wiek panny Ambler dość 
przebiegle. 


Żegnając się z 25-im rokiem 


i zaczyna j ąc 24-y, 


jących ją mężczyzn. 


być 


Starania Claire musiały 


dość skuteczne, skoro wywolaly zachwyt chlopca og 


XXIII. 


Siedząc w kącie, na „herbatce“ u pani Allyngten, 
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(CLAIRE AMBLER). 


Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej. 
i 


—— 
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Domysł jego nie był wszakże zgodny z rzeczywi- 
stością. Ww ostatnich czasach, panna Ambler „łamała 
sobie głowę” i to nie na żarty, W samej rzeczy w tej- 
że chwili, siedząc w windzie, unoszącej ją na 20-e pię- 
tro, rożmyślała nad tem intensywnie. Miała specjal- 
ne powody do przykrych refleksyj na ten temat. By 
wyjaśnić jej obecny stan umysłu, trzeba zaznaczyć, 
Że najmmiej jeszcze naglącym z pomiędzy innych 
byj fakt, że dotąd anielsko cierpliwy konkurent po- 
poi jej ultimatum. Brzmiało ono tak, że albo otrzy- 

ma pomyślną odpowiedź jeszcze tego wieczora, albo 
też będzie ją odtąd traktował jako abcą osobę, gdyż 
Proponowane przez nią. przyjacielskie stosunki stały 
śię dłań nie do zniesienia. Czuła, że perspektywa je- 
go odsunięcia się była ostatecznie do przyjęcia, Du- 
ż0 ważniejszem zagadnieniem była kweetja jej wie- 
(u, Miała 24 lata i to jeszoze nie było takie złe, ale 


myśl, że zbliżają się szybko urodziny, a z niemi peł-. 


Ne 25 Jat życia, zaczęła jej działać na nerwy. Pozo- 
Saw aly już tylko dwa tygodnie, po których przesta- 
Lie mieć już tylko 24 lata. 


Ach, te niepokojące cyfry! Dla mlodej dziewczy- 
üy między 24 i 25 rokiem życia istnieje niepropoccjo- 
valnu różnica. W zestawieniu z pew nemi przykremi 
lanemi. może być ona równa różnicy, spowodowanej 
W życiu miodego człowieka przez całą dekadę. t. j. 

la niej może znaczyć tyle, co dla niego — różnica 
Między rokiem 25 i 55. Podług pojęć Claire, ze skoń- 
Czeniem 24-ch lat, otworzył się przed nią Rubikon i 
Gnajczienie się poza granicą 25-0iu, nie będąc mężat- 

ią, ani nawet narzeczoną, oznaczało nicomal zdecydo- 
Wane staropanieństwo. Albo jeżeli nie oznaczało 
Slaropanieństwa na tyle zdecydowanego, żeby stać się 
bsołutnem i nieodwołalnem, to przynajmniej było 
Łaczęciem się tego piekieln="o okresu, 
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poczuła chłodny dreszcz, tak jakby w sierpniu po- 
wiało październikowym wiatrem. Jednakże jesien- 
na wesołość nie trudno doprawdy przychodziła przy 
24-ch latach. Dwadzieścia cztery lata nie były same 
przez się takie straszne; cała ich złowróżbość tkwiła 
w ich granicy i w miarę zbliżania się do tej granicy, 
dziewczyna coraz to częściej mruczała z niedowierza- 
niem straszną cyfrę, zdumiona i przerażona, że zna- 
lazła się ona na jej wargach. 

— Dwadzieścia pięć! — szaeptała, jadąc 
dwadzieścia pięć! 

Chłopiec od windy nie dosłysza! jej słów. To co 
powiedział, było zwyczajnym zbiegiem okoliczności. 
Apartament, do którego się udawała, znajdował się 
%-em piętrze. 

— QOsiemnaste, proszę panienki? 

— Dwudzieste, Henryku. 

Skinął grzecznie glową. 

— Pewnie do pani Allyngtomn. Dzisiaj tam bę- 
dzie przyjęcie nielada. O. ho, ho, elegancka herba- 
ta u tej pani Allyngton, proszę panienki. 

l doda! jeszcze tonem głębokiego podziwu, ceho- 
ciaż zasadniczo chodziło mu tylko o przedłużenie roz- 
mowy z uroczą pasażerką. 

— Bylem pewny, że panienka tego nie ominie. 
Powiedziałem nawet do Joego. Mówię tak: „Będzie 
ona tutaj w sam czas“ — powiadam. „Zobaczysz“ — 
powiadam. „Już ona nie dopuści, żeby się co bez niej 
odbylo!” Takem powiedział: „Oho, nie panna Am- 
ble: 7 

Claire roześmiała się, jak tego wymagała zdaw- 
kowa grzeczność, ale kiedy wysiadła na 20-em pię- 
trze. wydała się mniej zadowolona, niż ją o to posą- 
dzano. 

— Dwadzieścia pięć! — wyszeptała ponownie. 

Nie ulega przecież wątpliwości, że nawet przed 
dobiciem do fatalnej granicy dwudziestu pięciu. mło- 
da panna powinna robić starania, mające na celu 


windą, 


w którym | utrzymanie w całej sile płomienia zachwytu, otacza- 


trochę zdala od ogólnej wrzawy wesolego zgromadze- 
nia, Claire zadawała sobie pytanie, poco się wogóle 
wysilała. Mając prawie dwadzieścia pięć lat, była w 
stanie zaprzątnąć poważnie umysł tą zagadką, a je- 
dmocześnie wyrzucać z siebie odpowiednią ilość słów 
i nie dopuścić do tego, aby dw aj asystujący jej dżen- 
telmeni nie zaczęli podejrzew ać, że albo ona, albo oni 
są mniej ożywieni niż sajkkzdate ożywieni goście, 
znajdujący się na sali. Nie omieszkała przytem zro- 
bić jeszcze przeglądu wszystkich obecnych i zlustro- 
wać „wyglądu“ każdej i każdego w - szczególności. 
Stwierdziła, kto z kim rozmawia, w jakiem stadjum 
znajdował się flirt pana Takiego i Takiego z panią 
Taką i Taką i jak były ubrunc panie. Zauważyła też, 
że stół, jaki pani Allyngton dodała do kompletu me- 
bli w swym salonie, by] prawdopodobnie fałszywy. 
Większość obecnych kobiet były to młode mężat- 
ki mniej więcej w wieku Claire; niektóre były o parę 
lat o<l niej młodsze; dwie czy trzy o kilka lat starsze. 
Zmała je prawie wszystkie w poprzednim ich stamie 
kandydatury do stanu malżeńskiego. One wyszły już 
oto z przygotowawczego okresu, a ona jeszcze nice; 
tak że jej stosunek do nich byl taki sam jak studen- 
ta do dawnych kolegów, którzy po świetnych począt- 
kach na polu naukowem. uzyskali już stopnie uni- 
wersyteckie i oddali się nicpodzielnie swemu nowe- 
mn, wspaniałemu światu. lowarzyszki, wtajemni- 
czone w doświadczenie, jakiego ona nie przeżyła, wy- 
pełniwszy swoje przeznaczenie, zdawały się żyć 


| wreszcie życiem pełnem i zwpełnem. Ona zaś, ominię- 


ta przez to powszechne, szczęśliwe przeznaczenie, po- 
zostawała na boku, obca, jak dotąd, prawdziwej pełni 
życia; może nawet na zawsze, jeżeli to przeznaczenie 
będzie jej w dalszym ciągu unikać, albo jeżeli ona 
je odrzuci. Ta druga alternatywa była przyjemniej- 
sza.. Wiedziała, że niektóre z tych przyjaciółelk za- 
czynają już o niej mówić: „To wcale nie dlatego, że- 
by nie miała szans” 
(C. d. n.. 
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CENNIKI NA ROK 1928 


ilustrowane wysyłamy bezpłatnie wszystkim po otrzy- 
manmiu adresa. 


| POLECAMY NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY: 


| Rowery orygimaine sagielskie, irancuszie ! auetrjackie; maszyay do 
=zycig; gramofony i płyty; radjo: aparaty i sprzęt; zegary i biłuterję 

oraz wiele iznych przedmiotów potrzebnych w każdym domu 
l £wracać się do firmy: 


(ró. HB, (ROK, SARÓZWA, QEYR N. 


<- 


ZAWIARGMIENIE. 


Niniejszym zawiadamiamy P. T 
Kiijentelę, że uruchomiliśmy 


mase ytranliczia 


do nakladania gum do samo- 
chodów ciężarowych. 


Biuro Techniczne „MELEOR* 
Sosnowiec, Warszawska 6 
tel. 1—99. 


y k 132 A 
BEANIE A SWOJE ZARGWICJ 
=N Szwsjcearsxie Uo- 
A&H rzkie zioła” z mar- 
RW jka „h u gut” są 

7 stosowane przy 
chorobach żołądka, 
kiszek, obstruk 
cji, kamieniach żółciowych. 


„Szwajcarskie Gorzkie zioła" z 
naturalnym łagodnym środ- 
kiem przeczyszczającym, ułał: 
wtenis, działającym przeciwko 


3941 


1EL. MŻ1-Ub. 


wiającym fungcje organów tra- 
otyłości „Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła” pobudzają apetyt 5prze- 
dają apteki i składy apteczne 
po zł. 1.50 za pudełko. — Skład 


główny apteka A. GĄSECKIEGUG 
w Warszawie, ni, Leszno 41. ı 


rzelaza 


MOGEN 
przetaór 


ORYGINALNY TYLKO Z FIRMĄ 


qromadnie 


AERTS 


eh A 

© PEKŁYZCWIAM d 74%. ataia 
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age" 
przy gruźlicy, bronchioie, kaszłu 


* 


e Się 


M 0 WE 0 OETA TEZIE ZZOZ OZZOET AIZ RED ZET 00 


; ułatwia wydzielanie sięplwociny, 
| zw wzmacnia organizm 1 Samopo- 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Ihiocołau Age“ 
sprzodająaptekiiskłady apteczne 
(drogerje). Ządajcie tyixo w ery- 
ginalnem opukRowuniu aptek! 


apisuijei 


Wszelkie druki 


PRYWATNE, HANDLOWE, 
KSIĘGI BUCHALTERY JNE, 
BLOKI WIZYTOWKI, AFI- 


A. UąS€ckiego 
w Warszawie, 41 Leszno. 


Z 


WŁOSUW 


SEE ZE AA PO EE DAOA 
x 


AHU HTI EHER E EHLE 


aa a a a a] 


wypadanie: «upież, 
SZE : WIATROWKI +: 5: s wa ke uwa 
i s t -C re 
z ORAZ ROBOTY INRTOLIGATORSKIE "mydlo GL(ŁGWo ko Sbieljwe”. 
= |z Kogutkiem) Sprzedają aptek: 
£ DOSTARCZAJĄ , składy ac 1 aa pz: 
ž 'ZAKŁADY DRUKARSKIE i By | or WE ror 
Z Y 39 NADA FA 
= 1-03 KORJEK MII AP „BÓL GŁOŻ jt a 
„ md Er a ia (0528 SZALA j Posady i prace, 
SOSNOWIEC, | 


| TEF RDA RĘKE RANKA 0. 
A" w Zagłębia poszukuje majstra 

do odłewai stali bardzo ganag 
l . 


Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 
ERP spali: nieg — — dny kontorzncjjca 


Ostrzeżenie Przy kupnie należy 
akcentować i wyraźnie żądać tylko 
ORYGINALNYCH proszków z „KO- 
GUTKIEM* Gąseckiego, znanych od 
łat trzydziestu i wystrzegać się na- 


ubanajmionego s formowaniem 
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poreve: Kułurkaral, Lpiäysac siç 


Fabryka „Wawel” Sosaowiec l-gu 


2 6603 06 00.648085 00.85.2500 0) 21 


sdy  Sladownictw, uporczywie poleca- Mają Zi. 4160 
"Pa 4 U == o S = WZM rene WRRORAAOOA 
PMT: » NOAA A Se at LEDEN Uda UNOVA. SAURA iniejsce gOSpU- 
2 a OWA A ui SEC „1% tA uyni. Adres poda Adralnistracja. 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
heb z przesyłką pocztową 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Przed teństem (Piarwsza strona) za włorsz mm l-!amowy ukiau 4-Szpaitywy 60 gr. 


| W tekście . © SYTA alter drukiem podwójnie. 
W tekście, w kronice . . s. » e > 2 Ee 68, |) 
3 Zł. 50 gr. W GK Ee A a A 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 ZŁ. Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


Cena egzemplarza 20 groszy. Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej | 


20 wyrazów 25gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. 


= ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


sosnowiec 


Filje i agentury własne: 


Będzin, Małachowskiegn 7. Dąbrowa, Sobieskiego 6. telet 1-25. 
Redakton TADEUSZ OPIOŁA. 


Zawiercie, 3-go Maja 27. 


Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu, Deblińska 1. 


'ewami. Ofarty do Adm. ood „Huta”. | 


Nastepny program! 


Miecze 1 kabaret 


w roli tytułowej OSSI OSWALDA 


DAET: FA E PAOLI" 


bospdy zaraa inb do większefO 
| prywataego domu. Posiada świadeć 
į twa ! regomuadacje. Wiadomość Kú‘ 
i Zachodni pod „dnetmrka*. 416! | 


| 
| 
p acharia PAE 


rjef 


| amochód „dBrensbor” sześcio 03% 
Dowy w eleganckim stanie sprz” i 
. dam. Będzin Siemońska 21 Piastów 
WEN 4440 
se i sisczzarnia tanio Go sprsć 
i dso Wiadomość: jaaota Gavi 
ladż ai. Milowska LLOMENEAN La 
p° sprzedania willa z cogiy | 
mozgi parku sosnowego pod My 
vskowem, iuż przy linji żolejowel 
Wiademosć u adwokata jęJrusska 
Żarkach. _ 4110 


naa nA BENA 


Róż ne. 


Zs wiadomienie. Niatejszym uprzal: f 
mie trossę O zgłoszenie się tago 


| 
pana który wykupił zgubioną laskę 
aa pobraniem | sł. ds biora tramwa* 
jowego w Hędzinie, w sprawie wy” 
taśaieniz Natomiast motor. Filaks 
Antoniego za alesłaszae rzucenie Df 
maile osacierstwa, pociągam do od“ 
Włodarski: 
4151_ 
Eskob Wof raleszniczi „osnowie 
J Narutowicza 13, ustruegą przej 
wpiaceniemm jego należytośći osobom | 


4106 
nn | 


powiedzialności sądowej. 


postrouny m. 
RAZER ENWOCJADZUDKWÓ 

i Zgubione dokumenty, j 
| | ELDII | 
i A W a z a 
gat WEIB) OELLE Ny ua 
— aumę si 30) (trzysta) podpisaui 
praos Waciawieykę lzydora zada.esż” 
zalego w Prraowicach um. utaruw'= 


wy! = 


jea46 £ Dęduna dU SosnoWwYa skra 
i J usiono mi ksiąteceuę wojskowa 
wydaną grzos PKU, Będsia, $w;adsci 
wa Jtanistaw Ga; Sosnowiec, Ta u 
na 4. OE 
k Uk edkcc otantsiaw mzuQie Karl. 
PObgtu wydaną przes Walcownić 
i rir. Ręaard. 41453] 
i Fik Jtomcsyûsta guoa Jepi”) 
! mację urzędolexa wydaną praói 
| rrokuraiora Sądu Okręgowego w +u 
| 


SQOWCU. 4156 


OO W PR o 
Aona żŻygmuntowic zegola aaia 

deczkę rasy chorych w sis i 
Lu 


. gy Tagowssi jan uaieważnia aguuiy 
ną książeczkę wojskową wydani 

í przez PKU. Pińczów. 41033 
i Zgubiono kstążkę poborową nu de” 
| 42 taliceną sprzedaż wyrobDów tyś" 
niowycn wyduną przes Uraąu S4af* 
dowy w Caęstochowie ua smaig |a407 


| na |uska sturozuma 4:60, 


a CCCQVG0c Noi NN 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25°/, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwytka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło: 
szenia do. zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Grodziec, Bedziýska. 


Wydawan Sp. Ahe. „KURIER ZACHODNIA, | 


